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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ROK ROCZNIE K I L K U S E T  W  O LN U  M U L A R Z Y  OPUSZ
CZA LOŻE , PRZE KLI N AJĄC TYCH , KTÓRZY ICH OSZU
KALI".

Jeun MaiąuCa - R.uiere: „Podw ójne obl icze wol nom u
larstwa".
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S t r a s z l i w y  w y b u c h  b o m b y
na arabskim  targo w isku w  Haifie

TJAIFA, 25. 7. Dzia przeó po
łudniem na tutejszym arabskim 
rynku jarzynowym rzucono bom 
bę o wielkiej sile wybuchowej. 
Według dotychczasowych wiado- 
moBci, wybuch bomby zabił 35 
odób. I liczba rannych przekracza 
60.

Wybuch bujnby wywołał wiel
ką panikę wśród ludności miasta.
Ruch uiictny w Haifie został 
wstrzymany, ulicami krążą jedy

nie patrole wojskowe i policyjne.
W pobliżu Nazaretu zastrzelo 

no dziś dwuch Arabów, a w pobli 
żu góry Carmei po<j Haitą znale
ziono dziś zwłoki zastrzelonego 
żj da.

Wobec kilku zamachów, w cza - 
sie których usiłowano podpalić 
kilka sklepów i samochodow ży
dowskich, w Haifie ogłoszono 
stan oblężenia, a ludności zskaza 
no wychodzenia na ulice.

B u rza  p rzy c zy n ą  katastrofy
p o l s k i e g o  s a m o l o t u

CZERMOW CE, 25. 7. Połączo
ne komisje polski, i rumuńska, 
badające przyczyna katastrofy 
samolotu polskiego, zakończyły 
swe badani

Na podstawie zeoranych mate
riałów. należy przypuszczać, że 
katastrofa nasi iplłt. wskutek wy 
jątkowych warunków aimosfe- 
iyczn.vch pod względem wyłado
wań elektrycznych. Żadnych de
fektów ilników. płatowca, ani
0 sprzętu nie stwierdzono Sa
molot wykazał w powietrzu nad
zwyczajną trwałość i uległ znisz-

P o g ł o s k a
o woj. Raczkiewczu
Jak donosi ag. Kabel, w pew

nych kołach politycznych wymie
nia się nazwisko woj. Raczkiewi- 
cza, jako tego, który w niedłu
gim czasie odegrać ma poważną 
rolę w naszym życiu państwo
wym. Zmiany te miałyby nastą
pić już na jesieni.

Gen, Że lig o w sk i
u p ł k .  S ł a w k a

W piątek, 22 bm odbyła się go 
dzinni konferencja gen. posła Że 
ligowskiego z marszałkiem Sław
kiem.

Jak wiadomo, poseł Żeligowski 
zgłosił kandydaturę płk. Sławka 
na marszarka Sejmu.

4 k ilo ...
b r y l a n t ó w

SZTOKHOLM, 25. 7. N.edawno 
wznowione Komunikacja lotnicza ua 
lipii Moskwa — Ryg — Sztokholm 
nie może pochwalić się auża frekwen 
cją pasażerów, nie mniej jednak » -  
moioty przewożą stale cel ne bard;o 
ładunki. To transportach złota Pla
tyny samolot przywiózł wc_,orai trans 
port diamemó* wagi około 4 Uilog* i- 
mćw, wartości ogólnej 11 miln. ft »- 
tów szterlingów. W Sztol;holmie prze
ładowali i cenna przesyłkę na samo
lot odchodzący do Brukseli.

Przejściowy

Wzrost zachmurzenia
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 26 bm.:
W dzielnicach zachodnich środko

wych przejściowy wzrost zachmurze
nia i miejscami burze. Na wschodzie 
natomiast pogodnie Temperatura w 
ciągu dnia dc 30 st Po przejściu burz 
lekkie ochłodzenie. latry najpierw
1 łaba m kierunk iw zmiennych, potem  
nmiarirewr~e zachodnie.

cieniu dopiero przy uderzeniu 
ziemię.

Komisariaty policji zostały «a  
padnięte przez tłum i obrzucone 
kamieniami. Udaziały mart narzy 
przywróciły porządek.

Japonia nie chce w ojny
Mieszana komisia zbada incydent pod Czangkufeng

TOKIO, 25. 7. Z japońskich kół 
oficjalnych informują, że rząd 
w Tokio postanowił zapropono
wać Moskwie utworzenie komi
sji, złożonej z przedstawiciel 
ZSRR, Mandżukuo i Japonii. Ko
misja ta miałaby załatwić incy- 
aent graniczny w Czangkufeng.

Nie jest wykluczone, że w ra
zie realizacji tych projektów Ja
ponia zaproponowałaby utworze
nie drugiej komisji lub też podko 
misji, która zajęłaby się ostatecz
nym uregulowaniem granicy 
ZSRR i Mandżukuo na Korei.

Komentując te wiadomości, a-

M t o u iie  M o r d o w e  iodrytu
2 0 0  pocisków na ulicach śródmieścia

MADRYT, 25 7. Wczoraj o go
dzinie 20-ej baterie artyłeiii po
wstańczej zasypały centrum mia
sta pociskami ciężkiego kalibru.
Po 15 minutach nastąpiła przerwa 
poczym ogień ponownie został 
skoncentrowany na centrum mia
sta. W ciągu godziny w najbar
dziej ruchliwych ulicach Madrytu 
padło przeszło 200 pocisków

Według pierwszych wiadomo
ści, ofiarą bombardowania padło 3 
zabitych i 33 rannych.

Wojskowi hiszpańscy, znajdują
cy się w Madrycie, stwierdzają, że 
bombardowanie wczorajsze było 
najbardziej gwałtowne ze wszyst
kich dotychczasowych ostrzeliwań 
stolicy. Pierwsze strzały padły o 
godz. 20-ej, a potem z krótka

N o w y  t r a n s p o r t  d n  B e r e z y

Ż y d o w s k i macher p o d a tk o w y
i k ilk u n a s tu  krym in alistów

W ostatnich dniach z polecenia 
ministra spraw wewnętrznych 
skierowana została do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartu
skiej grupa kilkunastu szkodni
ków gospodarczych i zawodowych 
kryminalistów.
■> , * «  h  "M-.rr- ' ’

M. in. osadzono w Berezie Kar
tuskiej Eliasza Weintrauoa, mp 
chera nodatkowego z m. Łodzi, 
który sprzedawca! f..;cyjne ra- 
chunk' różnym kupcom, uchyla
jącym się w ten sposob od podat
ków, Hipolita Januszkiewicza, 
zawodowego kasiarza, postrach 
ju b ’ lerów poznańskich, 9 razy 
karanego sądownie, Moszka Gor- 
finkla, pasera z Lublina, CzesJa- 
wa Grzywnowicza, awanturnika- 
nożowca z Częstochowy, wymu
szającego pieniądze na wódkę od

spokojnych mieszkańców Stani
sława Liszka, zawodowego zło
dzieja a woj. kieleckiego, który 
podczas odbywania kary więzie
nia przygotowywał z innymi więź-

•w- iw.ifc? i łjgjge J wf
niami plany przestępstw oraz 
Feliksa Michalskiego, jednego z 
najbardziej czynnych i doświad
czonych włamywaczy warszaw
skich.

przerwą bombardowanie trwało 
do godz. 22-ej. W tym czasie pa
dło na centrum miasta około 40U 
pocisków kahbru 110 i 155 mm.

Szereg domów został trafiony 
pociskami, m. in. gmach ambasady 
chilijskiej. Trzy pociski trafiły w 
gmach,, w którym m.eszczą się biu
ra agencji Havasa. W domu tym 
górne pietra zostały całkowicie j szcze
zniszczone.

gencja Domei podkreśla, źe ka
nonia daje wyraz swej zdecydo
wanej woli załatw ienia pokojowe 
go sprawy Czangkufengu.

Jak słychać, ks. Konoye nuci 
się z zamiarem przeprowadzenia 
pewnej akcji dyplomatycznej. Jak 
przypuszczają, podjęta zostanie 
próba nawiązania bezpośrednich 
rokowań japońsko sowieckich i 
j a p ońsko-an gie J sk i ch.

TOFIO, 25.7. Rzecznik mini
sterstwa spr zagr na pytanie, 
czy w związku z zajściem w o- 
kręgu Hunczun nastąpiło pewne 
odprężenie —  oświadczył iż w 
tym zakresie nie nastąpiło pogor
szenie sytuacji. Na pytanie, czy 
odpowiadają rzeczywistości in
formacje, jakie się ukazały w 
prasie o projektowanym utworze
niu wspólnej z ZSRR komisji 
granicznej, odpowiedział rzeczn.k, 
iż rząd japoński nie powrziął je- 

ostatecznych decyzji w tej
sprawie.

W i e l k a  a n k i e t a  o c h o t n i k ó w  
z  1 9 2 0  r o k u  !

N IE JA K I PAN U i K ATT
Kim jest naprawdę p- de Katt? 

Czy słuszne są ciążące na nim 
podejrzenia i w jakim stopniu? 
Czy bezcenne brylanty, które 
sprzeda c —  stanowią jego wła
sność? Jaka tajemnica kryje s*e 
w stosunku p. de Katt do szeregu 
osób, które pozornie powinny być 
mu obce i obojętne?

Pytania te zadaje sobie czytel
nik sensacyjnej powieści K. Hof-

manna p. t. „  NIEJAKI PAN DE 
K ATT“ .
której druk rozpoczniemy nieba
wem na lamach „ABG“.

Barwna, żywa, pełna emocjonu 
jęcych  mesDodzianek akcja, do
prowadza dopiero przy samym 
końcu powieści do rozwikłania 
wszystkich tajemnic, mających 
wspólne źródło w tragedii, która 
się rozegrała przed wielu laty.

M i l i o n o w e  o d s ź K o id o w a ijie
z a  n i e k o n s t y t u c y j n y  p o d a t e k

RIO DE JANEIRO, 25. 7. M i
lionowe odszkodowani przyznał

Przefarfeowan.e
Jak donosi agencja „Kabel", 

Związek Młodej Polski przemia
nował w tych dniach nazwę uro
czystości dożynkowych w dniu 15 
sierpnia —  na Zlot Młodych Chło 
pów.

Komitet Zlotu Młodych Chło
pów wydał już spfecjalne odezwy.

K i t  p r z y w i l e j ó w
Proces rozpadania się oho 

zu sanacyjnego trwa już od 
trzech -lat z górą Kpory pomię.
dzy poszczególnymi grupami
zaostrzają się coraz to bar
dziej. W j bitni przedstawiciele 
tego obozu występują >rzc- 
ciwko innym czionKom tego 
obozu z bardzo poważnymi za 
rzutami. W  poszczególnych or 
ganizacjach sanacyjnych wy
buchają kolejno bunty.

W  tych warunkach mogłoby 
się wydawać, że wszi Ikie wię- 
zy, łączące obóz sanacyjny, 
rozpadły sie ostatecznie, że 
pękły ostatnie nici, łączące po 
szczególnych, zwalczających 
się często wzaiemnie, sanato
riów. Rzeczywistość jednak je 
szcze nie doszła do tpgo stanu 
rzeczy.

Oboz sanacyjne wy Iw "jz> ł 
dla swych członków sp< cyficz- 
ną atmosferę, daleko odbiega

jącą od atmosfery, w której ży 
je  społeczeństwo. Działacze 
polityczni z obozu sanacyjne
go posiadają specjalne upraw
nienia w zakresie politycz
nym. Zebrania, przez nich u- 
rządzane, cieszą się specjal
nym Doparciem ze strony ad
ministracji. Nie potrzebują 
oni naogół się martwić stroną 
finansową swej działalności 
politycznej. Mają łatwość zała 
t wiania wszelkich swych postu 
latów' we wszelkich instan
cjach. Przywileje te posiadają 
wszelkie, zwalczające się, gru
py onozu sanacyjnego.

To też trudno się dziwić, że 
nawet najszczersi i najgorętsi 

buntownicy nie łatwo decydu
ją się na zrezygnowanie z tych 
przywileiów, co by było konse 
kwencją jawnego zerwania z 
całością obozu sanacyjnego. 
Przeciwnie, widzimy wciąż sta 
rająnwh się o to. by stać

sanatorami honoris causa i za 
tę cenę uzyskać dla siebie przy 
wileje poetyczne.

Przywiązan e do przywile
jów  politycznych jest nic tylko 
źródłem niechęci do ostatecz
nego zrywania z obozem sana
cyjnym. Jest również zaporą, 
powstrzymującą ten ob>>z od 
ostatecznego rozpadnięcia sie. 
Spory, dzielące poszczególne 
części tego obozu, są niewąt
pliwie bardzo istotne. Ale z 
drugiej strony ryzykiem jest 
zamieniać pewmość dzisiej
szych przywilejów na niepew- i 
ność dnia jutrzejszego. Co sta
nie się z nann po zlikwidowa
niu systemu sanacyjnego? — 
zadaje sobie pj lanie jeden i 
drugi.

Czy przywiązanie do przywi 
lejów  politycznych zapewni 
ooozowi sanacyjnemu wieczne 
trwanie? To przecież absurd.

Przy w deje’ i ich obrona potrą 
fią go powstrzymać od osta
tecznego rozpadnięcia się tyl
ko przez pewien czas. W  m o
mencie, gdy członkow ie obozu 
sanacyjnego zrozumieją, że 
wiek przywilejów i lak dobie
ga końca, przestaną one odgry 
w ać rolę kitu w sanacji. I wte
dy nastąpi ostateczny moment 
przekreślenia dawnych podzia 
łów politycznych, przyjdzie 
moment ostatecznego sform o
wania nowych obozów' poli
tycznych.

Dziś bowiem różnica mie
dzy członkami obozu sanacyj
nego, a ich przeciwnikami — 
to nie różnica poglądów poli
tycznych, ale tylko różnica, ja 
ka musi zachodzić między ty
mi, którzy mają przywileje po 
lityczne, a tymi, którzy swych 
uprawnień politycznych są* po 
zbawieni.

/. K

sąd apelacyjny St. Minas Geraes 
wdowie Wigg, która zaskarżyła 
rząd stanu o wyrównanie strat, 
jakie Doniosła przez wprowadze
nie wysokiego podatku eksporto
wego na rudę manganową, wydo 
bywaną przez „Comp. W igg“ , a* 
który to poaatek zahamował zu
pełnie wywóz rudy.

Podatek ten jako niezgodny z 
konstytucją został później zniesio 
ny', w czym wdowa Wigg, dzie
dzicząca zbankrutowana firmę 
dopatrzyła się ratunku dla siebie 
i swej kopalni. W ubiegłym tygod 
mu rząd stanu Minas wypłacił 
wdowie W igg ponad milion mii- 
rejsów odszkodowania tytułem 
zwrotu niesłusznego podatku i 
wynagrodzenia poniesionych
szkód.

I

Zamachy
w  S z s n g f i a f u

SZANGHAJ, 25. 7. Dziś rano na 
terenie koncesji międzynarodo
wej dokonano zamachu rewolwe
rowego na inspektora chińskiego 
monopolu solnego. Elienn‘a 
Nouen. Inspektor został ciężko 
ranny. Zamachowiec uciekając 
został postrzelony przez policjan
ta, a następnie ujęty. Dotychczas 
jeszcze zamachowca nie zdołano 
zidentj-fikowae.

P o m y łk a
W artykule ks. dr. Trzeciaka p. 1. 

„Etyka żydowska w świetle faktów” 
wkradła się nomyłka. Mianowicie w 
trzeciej cytacie ma być sur zamias 
cur.
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Polska -  F.nland a w pływaiui 91:82
W yn iki pań decydują o zw ycięstw ie

W niedzielę zakończonv został w 
Warszawie międzypaństwowy mecz 
pływacui Poislta — Finlandia, Zwy 
ciężyła Polsaa w siosunku 91:82
pk i ' ........

Drogi dzień zawodów wykapał 
przew agę polskich zawodniczek, 
dzięKi Którym mecz został roz
strzygnięty na naszą korzyść. W 
niedzielę ta Dela rekordów polskich 
zmieniła się znow S trzykrotnie. Na 
100 m. stylem dowolnym Krato- 
chwilowna i Dawiaowiczówną uzy
skały czas lepszj od reKorńu Pol
ski o i sekundę. Poza konkursem 
KratochwMówna ustalita renord 
Polski na 200 m. stylem dowolnym 
w czacie 2 iń, 54,3 s. Trzeci re.—rd 
Polski żóstał pobity, w sztafecie 
3X100 m. stylem zmiennym pań. 
Poza tym »f pierwszej zmianie szta
fety ŚŁUidszewsla płyną*, naw z..ak 
uzyskała fczds lepszj O U,4 seku.id 
od ustanowionego prze* nia ń' sobo 
tę rekordu (1:29 seknnd).

Wyniki. * .
A B  ł  . .  V . L , I .

100 m. śt. dqw nancw l j  .Hieia- 
neri 1:03, 2) Jęarysek 1:04,9, 3) 
Lubtinen i:05, 4) Marchlewski
1:08,6.

100 m. st. dow. pań pierwszym ! 
drugim miejscem podzi i.liły -ię Kra 
tochwilówna i Bawiapwic.wna w 
identycznym czau.c 1:15,4 (nowy 
rekórd Polski). 3) Livanainen, 4) 
Silrennoinen 1:22.2.

W skokach z. trampoliny, papów 
zwjGiężyt Mae? (Polska) lu3,70, 21 
Brenlicń ( { ‘olskai 07,42, 3) iaesYir 
ta (Finlandia, 92,44, 4, Kirkkomae 
ki (Finlandii) 89,88.

1Ó0 tn. nawznak panów l j  'liiii- 
n ; 1:18,7, 2) Kaija (1:19,2, 3)
Kummant 1:19,8, 4) Kowalski.

Sztafeta 3 X 100 m. st. zmienny m 
rań zwyciężyła 11 Polska (Bana
szewska, *5ęIIówna i lawidot.. - 
cżówua i 4:26,4 . (nowy rriord Pol
ski), 2) Finiandi: (lit anainen, Ra-
ninen I Nikilae; 4:55,2.

Ski ki wieżowe pań w j  grała 
i j Uraesłett (U an**! )  ,|5. i ,

Pietrzykowska (Polska) 26,24, 3)
Szczepańska (Polska) 25,52. Druga 
zawodniczka fińska Livainen w> 
cofał:, się z powodu niedyspozycji.

Sztafeta 4X200 tn. . otyłem , .do
wolny bi pa/lótit 1) Biiilartdią (Hie- 
tanen, Nurmi, Luhtiuen i Tulikai- 
nen) 10:06, 2) Polska (Marchlew
ski, Priebe, Zubowicz i Bojowy) 
10:55,8. * -  -

W meczu pitki wodnej Finlandia 
file rozstrzygnęła z PolsKą 2:2 
(0:2). Do przerwy zaznaczyła się 
przewaga drużyny polskiej, dla któ 
rej Bramki zdobyli Jędęysek i Ha- 
lór. Po żftuSwl itfjm Finowi s b ilę  
ważają i wyrównują przez Sa.mi i
TłBikTiSep:

\V ugóliicj piiidttaCji Polska wy
siała w stosunku 91 82.
-» W.’v- 1

K a r o l a  H o f m a n a

po zaciętej Walce W czasie 14.5,6
Drugi dzień lekkoatletycznych mi

strzostw Polski stal pod znak łn sen
sacyjnego pojedynku najlepszego 
obecnie naszego dlu8udy‘ tansowca 
Noiegc z mistr/.em uliitjpii „kim Kuso- 
jińsklin, który (io 5 latacn kót«ćjl 
chorej nogi wrócił znowu n bieżnię.

{leg zakwficiył, zwycięstwem 
No jego w doskóriaiyiu cz»śie 14:52,6, 
jedn, kże moralnym - triumfatorem

G arb arn i i-CaBl*ni S :l
Union fo u rin g  bije Legię 4 :1

rbzW ieU )a jąc ś&ti ib d rsza w td k ó u ) o  L i d z e

Sny w Warszawie mec- o 
wćjscie do ligi pomiędzy.. łódżk.m 
ITion Toujingiem a warszawską Leg.g 
zakończył się zdecyd jwanyn; zwycię
stwem Łodzian w stosunkii 4:1 (2 :0 ). 
Goście byli drużyną lepszą i gcrowa.ll 
pod wŁ/yśckimi względatai nfld prze
ciwnikiem. -Bramki la zwjięzeów 
zdobyli Seidel (2), Michalski 2-gi i 
,Świętosławski (po jednej),a dla Lcglj 
honorowy punkt uzy kai Przeżdzieck: 
2-gi. Publiczności 2560, 
b  A R B A  U N IA  G R O M I C Z A R N t C H  

5:1
W Krakowie Garbarnia poKogała 

wowskich Czarnych 6:1 (2:(j). Zwy
cięstwo drużyny krakowskiej było 
Zasłużone, ale v 7byt /wysokim !jto,- 
sunKu. Lila G rbarrii oramki zdoDyn 
krzemień i Pazurek 2-gi po dwie, 
oraz; Skpra (jedną). Honorowy pupkt 
dla Lwowian uzyskał Żurkowski. Wi
dzów 200Ó.

CNI \ KCiMłStliK 
Z  R K s  ż a g Ł E b i E M  

W Lublinie w meczu o wejście do 
ligi Unia zremisowała z R K P  źlagł - 
bię 3:3 2;,3). Bramki zdobyli: dla
Unii — Kubica i Christ (dwje). a dla

Dąi1 żkEi>lISOVvAŁ / itE iikiłA
W  Śtanlsławówld ItewCfa zremiso

wała „  niespodziewanie z katów ickipt 
Dęben. 2:2 (1(1). Bramki dla Ttewery 
zdopyli Tjdersfci i. Zas/awski.

W k s  GRODNO — MAKABI 1:0 
W  Wilnie grpdzieńsl-i W KS jdniósl 

żwycifśtwó ńarl ihiejścową Makabi 
1:0 (1:0) Jedyną decydująca o zwy- 
cicscwię brąrnkf zdobył Adamczyk. 
W  Izów około tysiąca.

P k s  B fjE  BRZESKĄ POGOŃ 
W  Łucku w meczu o wejście do ligi 

miejscowy PKS pokonał brzeską Po- 
goij 3:1 ( i ’-0 ) . , ,, .. _

REMIS LEGI i POZNAŃSKIEJ 
Z GRYFEM 

W Poznani A w meczu o wejście dó 
ligi miejscowa Legią ^ “ rozstrzygnę- 
la ąpotkąnia 7. -oruriskim GrjTtęm 3:3 
(2:1). Poi zątkowo zaznaczyła ąie 
duża przew aga Gryfu, a dooiero pod

koniec silnie dop.ugowaua I<eg‘a zdo
łała wyrównai'^ Wid/jó

1-sza grupa:
1) Union Topi ing
2) ftkS Zagłębie
3) Legia W-wa
4) Unia Luolin

2-ga i^up-1:
1) pegi? Poznali
2) Śląsk
3) brył Tc-ruń

3-cia grupa:
1) Garbarnia 
3) Pat) Kdtowicc
3) Rewera
4) Uzafni Lwów

4-t? grupa;
LJ PKS-1 uck
2) WKS Grodno
3) Pogoń 6r,.cśĆ
4) Makabi Wiinó

A
jjier pkt. st. lir.

3 6 b o
3 3 9:5
3 2 4:9
3 1 “ 4:9 ‘

giez pkt. s£. br.
2 3 d:4
2 2 4:2
2 1 3:6

gie-’ pkt. st. br.
3 4 13 :S
3 3 b:5

- 3 3 4:9
3

gier
2 3:7

pki. sl. Br.
3 4 lft=4
3 4 9:8 

3 8:93
3 1 1:7

LUtBie rozkosźe
Zagłębia Pękalski (2) i 
-Widzów ok, 41 tOG

Jcat ich wielka rozmaitość, a jeżeli

WTOREK
.15 Pieśń ...Kiejy rpnrc wsraj. cjrze". 

6 20 Muzyka. 6.45 Gimnastyka 7.00 Dzień
n k 7 1 Krncert poranny.

1157 Sygnał czasu i helnai z KrcKowa 
1 .03 audycja poludn.owa.

45.18 Zagadka geograficzna. #5.35 Prze
gląd aktualność, cinunsowyc 15.45 Wia-
uoa ści go no u cze 16.00 Koncert roz
rywkowy. 16.45 Motocyklem po Polste. 
17. Oj i._ uzyka taneczna 18.00 Małnka 
wśród żab. 18 10 Koncert ^amoralny % 
Krzemieńca ,910 ,Pan mandatar^us: 
urzęduje". 1925 Pogadansa. ifl.35 ,Gnl ,i 
z papryką*4 — koncert. 20.45 Dzlenn.k. 
20.55 Pogadanka. 21.00 okrzynka rolm- 
.za. 21.10 Walce 21-25 Naaa e szefostwa 
tm. ren. dyiv. Gustawa Orlicz-Dre ze-a 
pu kowi etanów wieik-->., -kich. 2155 
Wiadomość sportowe. 22 35 Muzyka ope
rowa. 23 00 Ostatnie wiadomości

NAJOIFKAWSZE AUDYCJE:
-15.15 Zagadka geograficzna dla 

aziec.
18 .0 Koncert kameralni z KrzC- 

mieńca. ęiyjn g-19.35 „Guiasz z papryl ą-- — koncert 
rozr^wk- t 

11m Nadanie izelostwa tm. cen. 
d; w. O. tlrlicz-ilreszera nułkowi uła
nów wielkopoiskicn.

22.01 luz; e-.erowa.___________
WARSZAWA Q.

13,*10 Ko-icert rozrywkowy. 14 “ Parę 
tmormacji. 14.0j Prugram. 1,4.12 Koncert 
„olistów. 15. )0 Wiadomości sportowe 15.05 
Crl-i«s*-a W. Wielkosza

17.00 Wycieczka do Czerska. r7.13 Lud
wik sarf Leetli en. Ltwory nsTumen- 
-alne l j  leśni. 16 10 Muzyka lekka

22;0d „Co srychaó44 23.15 Muzyka leKka 
23.00 ..Angielska mu-yka eymfoniczna. 

.lUDYCJE KRlOTKOFaLOWE:
34.00 Zapow .edż stacji . dcięmijc. Ó.)r) 

Dziennik 6wiatoi«ego Z.w! jzk..u .Polaków
S a g ra p icn  20 Koncert n irn,unistów. 

0.50 ./Wejeżdżam na urlon" 1.00 prze- 
piatarka muzycrt:«. ? 00 W rytmie mar
sza i mazura. 2.50 Program.

BODA e f
5.13 Pieśi ..liedy rann, \ et aj- zorze". 

6 20 Muzyka 6.'5 Gimnastyka. 7.00 Dzien
nik 7.15 -luzyka poranna.

1157 -> gna) czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Auuyc.ia południowa.

15.15 Audyt la dla dzieci, 15.45 Wiado
mość. repodarcze. 16 00 ,Koncęrt_ C rkie- 
stry Rozgłośni Wij ińskieł. 16.35 Jak po
wstaje inotocjki. 16.45 Dlaczego i jak 
wojska studiują hirtoru — odczyt. 1'7.00 
Muz: k: tar at mą, 18 0u Ogród y egieiski
— łejieton. 18.10 ,ric opcri p. 15.4. ,P*.n
mandaiiUoZ ur-ęduje" — 2-gi > f-agm. pt 
czyta Tadeusz Konur.it. 1" “O Re. :itai wio 
lonjzelpwj kil Naęnjewskiego. 19.20 Po- 
gadank t.. 19.30 oncert '(-zrywkowy. 
20.45 Dziennik 20.55 PoKadank 21.00 
Przegl iu prasy rolniczej. 2r 10 ,,Apoteoza 
* 'l.k js,"". .3 Wiadomości sportowe.
22.00 Wiel VII ■ muzyka (lieiuiccka. 
22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia
domości.

Banaszek, wybór jest łrud,iy to Jlatego^żę nie 
dla każdego, niestety, są one wszyst
kie dostępne. Instytucje państwowe i 
organizacje społeczne, czynią bardzo 
wiete w swoim zakresie, by jak naj
szersze, warstwy społeczeństw;, mogły 
użyć wywczasów letnich w spoi ób 
przyjemny i pożyteczny tara ze rr, ale 
oczywiście nie są one w możności za
pewnić swych usług wszystkim i nflrf 
dzo wielu z nas staje bezradnie wobec 
zagadnienia: skąd zączerpnąć środ
ki v oa godne Ipędzenie wakacji.

Ci, którym Fortuna ńie poskąpiła 
swych dsróf , w formie np. wywranej 
na loterii, trosk tego rodzaju me za
znają. Do tych sźczęśhwców należy 
spore grono osób, którym powiodło się 
yv Zakończonym nienawno ciągnieniu, 
drugiej klasy czterdziestej drugiej lo
terii klasowej.

Główną wygraną w kwocie 125.000 
złotych podzielili sie nłies ^kancy r/wo 
wa„. wśpółwHścicieie humoru 53377. 
Każdy z nich jako posiadacz piątej

Na jc ie k a w s z e  a u d y c j e :
*6.45 ...I .acz ko i jak wojaka stu

diują nisuorię4- . mjr. uypL Właay-
sł»ę Dzlewąnowski. j .

*8.00 „Ogród angielski44 — leiletuB. 
19.30 .,WJ»o«y ogróa zoologiczny44 

-  honrert rotryw -towy,.
21.10 „Chopir a  i '-ilska Ziemia44 — 

„Anoteoz pOiSkosci44. .‘ co. . ... . ,.
Ż2.00 Pięć wieków da4 nej muzyki.

ŚRODA.
WARSZAWA II.

13 00 Konr-r rozrywkowy. 14.00 1 arę 
in/ormacji *4 0o Progratr, j 1.10 Koncert 
sr-listAw. 15.00 Wiadomość! gośpod-wcze. 
15.05 Koncert ".ryki salor *, J. 17,00
Poradanka. 17.10 Edward Lalo. 18.00 Mu
zyka lekka. „
, 22.00 Przegląd kulturalny 22.15 Muzy

ka lekka.
AUDYCJE KRÓTKO# ALOWE i 

0.50 Chłopi przyjmuJa k~ cl t mia^K 
1.00 Polska rmizyk* " jlo iowa. 2.0o Pm- 
.ik.e pieśni i utwory skrzypcowe. 2 50 
Pi ogram. ^

nut. itaira giełd warszaw$kicłi
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: iolandia 291.90; Brukse
lo 89.85; He'sinki 11.54.; Kopenhaga 
116 70; l„ohdyn 26.12; Montreal 5.3p4 
Nowj Jork 5.30 i 3/4; Nowy Jork 
(kabel) 6.3i; Oslo 131.20; Faryż 
14.7u; Praga U.30; Sztokholm 
1?4.G0, Żurych 121.65.

POzyi zki 3 proc. preinj inwest 1 
em. 82.7a .— 83.00, 11 em. 81.7p — 
81 88; .'' proc. prem. ihwćśt. seriowa 
I em. h3.6(J, 4 r,roc. państw premio
wa d larowa 41.75 — 42.25; 4 proc. 
konsolidacyjna 67.25; * i pól proc.
wewn. państw. 67.13.

L isty zastawne • 8 proc. ziemskie
dolar gwar, kupon 20.69 żl.

4 i pół proc. ziemskie seria V 
65.0O; 5 proc. Warszawy (1933 r.)
73.75 -  74.G3 — 74.25, (1936 r.)
75.00; 5 proc. Lublina 1933 f. 63.25; 
5 proc. tn, Piotrkowa (1933 t.) 65.00; 
5 -mc. Częstochowy (1933 r.) 55.56.

Akcje- Bank Polski 125:00; Warsz. 
Tow. fabr. yukn. 36.75; Węgi“ l 31 75; 
L;lpop Sę.OO; Ostrowiec 58.75; Sta
rachowice 3P.50- Hjherbiisrh 48.00:

Marsz Tow;.., Libezpieczcn 52.y0, 
Lombard 109.00....................

GIEŁJA ZBÓZOW A
Pszćnlca jednolita 27.25 -■ 27.75J 

zbierana '“i.Ij — 27:26; żuto j sr. 
20.25 -r- 20.75- c w :e s ,I  st. 21.00 -• 
2150; II st 19.25 —  19.75, jęczm ień 
17.50 —  17.76; g t  ich polh y  44.00 
„7.00, V ióoria 30,00 — 31 «■ sie- 

!ony. 27.00 — 28.00; łubin rtier
biesk* 17.75 —  18.25; łubin żółty 
20.00— 20.50; wyKa lara 21.7o— 22.7S
pelusżka 75 00 — 2K.0O n.epak óZl- 
my 46.00 — 47.00; \ naur pśżeo- 
na gat. 1 43 00 — 45.50; gat.
II 32.00 — 33.50; pastewna i6,ęh_ 
17.50;; żytni? gat. T 33.50 — 34.50; 
gat Ii 21.5u — 22.75;., razowa 35..2S 
—26 25- otręby psezrien ghube 12.25 
— 12.75; śre**riie 11.25— 11.75: miał 
kie 11.25—11.75; żytnie 10.50—11.; 
•nalmchy liuane 21 00 — il 50; ma ■ 
kuchy rzepak. i4.Ó0 — 14.50; śrut. 
soj. 22.50—23; słoma prasów. (zyt- 
hia) 6.00 — 6,50- siano prasowane 
słodkie nowe 7,50—8.00; prasowa
ne 5.57 — 650; ztórrniaki 4.00 — 
4.59

Do Lwowian równie! nmeżały po- 
szczególnę nunjęru 67422,
który. IvJ:gr|ł 50,000 A. Każdemu ze 
współwłaścicieli prz>|ia<ilo iedy na 
czysto 8.v)00 zł. W iediiym i drugim 
wypadku esy , należały u o przedsta
wić,eli inteligenci ,p*acującej.

Mieszkańców śiolicy obdarzył wy
graną 75.000 złotych, jaka padła na 
ńg, lhl.rOf' Właścicielem jjdnjej 4,z 
„pintek” był P. Szczepan Pw.pwaiek, 
duzorca domu przy ulicy śliskiej nr. 
43. Pan Piwowarek nie zdecydował 
Jeszc sc co zrobj, z otrzymaną _umą 
12,000 zl. hjarązife ulokował ją ńa ksią . 
żeczće oszczędnościowej.

O następnej sc*-il szczęśliwców do
niesiemy po ciągnieniu,klasy trzeciej 
które odbędzie śię w dniach 11 I 12 
sierpnia b. r. Główna wygrana wy
nosi 15u.OOO zł., ,a poza tyrn gą jesz- 
Cąa dwie wygrane 00 75.O0U, tyi z pó 
50 uOO, irzj  ̂ 23.000, tt, ie n„ 2O.0OO
zł. i wiele innych.

Pam.etajmy więc o tylu, by zawcza-
części 'osu otrzymał do r|ki 20;(J00 z., su zaopatrzyć się w lof. * fr-Jł

Odsłonięcie pomnika ś. p. Serafina
z  udz ałsm preiriidrfc Składkowskiegc

KOLBUSZOWA, 24 7 W dniu 
dzisiejszym odbyło się w Dzikowie 
odsłonięcie pomnika kii czci żoł
nierza K. O. P. śp. Serafina, który 
zginął w dniu 13 marca br w  cza
sie ircydentu granicznego.

Odsłonięcie pomnika-głazu w 
rodzinnej JhiejsCdwóści śp. Sera-

& Ł

fińa miało charakter uroczystego 
obchodu. Uroczystość zasżczycił 
Swą obecnością p. premier Skład- 
kowski oraz przedstawipiele władż 
lokalnych z p. wojewodą nd czele. 
Przybyła również delegacja od
działu K. O P., w którym służył 

śp. Serafin.

maszynisty
sprawcy katastrofy w JasźufidcH

M.4LNO, 25.7. Dochodzenia piei 
wiaątkow e , wykazafc, iż Kata-trofę 
w Jaszunie spówodowaia onsluga 
pociągu -  L id j, który wjechał h i

stację, ac.,koiwlek sygnały wskazy
wały, iz droga jest zajęta. Maszypi 

śta C pałko w jK1 ł Jego poraocniR 
Brożewlcz zostali arCsztowtafti.

B il a n s  B a ń k U  P o l s k i e g o
w  d r u g i e j  dekadzie lipca

W arugiej .desa izió , lipę? ?,apas 
złota po.jiękjtiył się o 0.4 mlii. żł. do 
446,9 miń. zl; stań pieniędzy .zagra
nicznych i dez- '* zmniejszył śię o 0.3 
min. zł. de ’ 1.4 min. • ł.

Sumą wykorzystanych n redytów 
zniuiejszj ła ule o 2".^ mL.. złv do 712,3 
miń. zl., przy czym portfel wekslowy 
spadł o 26.2 ifflo. zł do 65p,5 win 01J 
portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowycn wzrósł ć 1,1 min. zt to 
29,6 min. zł; stan nożyczek zabezpie
czonych zastawami obniżył się o 2,2 
min. a  dó 23.2 m'nr ń.

oabaś polskich mhnat srebrnych j 
bilonu v7zró  ̂ ó 12.7 mlH. zł. do 49.9 
ihlil zl (

Pozycja „inne aktywa” ’ zmniejszyła 
się o 34,2 min. zł do 213,4 min. zł, 
pozycja „inne pasy,va” wzroeła o

0,5 mig. zł do 164,9 min. Zł.
, Natychmiast, płątąc zob^wią-iąjjG 
powięlęMyły się o 6,4 min. zł o 296,7 
m?n. ztdfyćh.

Oblep biletów bankowych — w w>;- 
iliLu wyżej owiówiońycłi żmian — ob- 
niżył się o 37 7 min. zł dó 1.064,6 
„nli . zł.

fakryi >e złotem wynosi ,35,43 proc
Stopu uy-kontcą-a 4,5 proC, stopa 

i pożyczek: _ isi.awi.ycn b,6 proc.

zaprettiu arować „ABL^ moziu 
w t^Yt^brni skarpetek 

a p. Aleksandra Winniczuka, 
ul. Skorupki 3*

jtsi n.usociński. Żeby bowiem po wie
loletniej przerwie, cjiodzcnii o lasct j 
vża*hych proroctwach lekdfży, wal
czyć na całym dystansie 5 km. i prze
bić- ie w 14:56,2, trz ;ba naprawdę 
ź&iażlitej „ul! i ambicji

Zar iz po rozpoczęciu biegu na 
czoło wychodzi Kusociń3ki i dyktuje 
bardzo oetre tempo (piei wsze okra- 
źęnlC 1:03)„ Fi pdrJ Okrążeniach 
czolówKa Skiao=. się z trzech biegaczy 
Kusociń kiego, Nojego i Soldan: Pra
wie cały prowadzi tusocińskl,
Nojt wysuwa cię na ostatnich ikrąże- 
niach, aby długim 300 metrowym fi
niszem - - robie na h usochiskhi 12 
metrów. j|ko trzeci kończy Lolduu, 
którego ćzds cypadł wprost rewela- 
(yjjlle (iń .1,8). Czwartym byl Mary- 
nowskl, który 1)1 eg ukończył będąc 
bodaj najmniej zmęczonym. Brak jnu 
jednak jeszcze szybkości. ~ — " i

f, ad ile biegi Ząslond ńa 206 nt., 
wyrównując rekord Polski (22 sek.).
1500 i. wygrał '.atwr. Staniszewski 
w Słabym ciasle 4:02,4. drugim nie- 
apodziew.ąnie ąyj Kurpesra. . . .  ...

.Bieg 400 m. płotki b/1 benefisęin 
toloiuL Vryfeiał w słabyfu c*,aśic 
Maszewski przdd JiirkuwśkiiiL

R*,U* oszczepem wVpadT bezna- 
uziejiilfc. Żeby można było Idpbyi 
mistrzostwo Polski rzutem 57,11 
t< doprawd; aż wstyd Zwyciężył 
niespodziewanie Gierutto pized Mi 
kriitćn; Franciszkiem i GbUtczy- 
kiem. Nie lepszy był młot wygrał 
gp, Węgiarczyt *4,31 przed Lurda- 
Sem (4s,30) I Gii .uttą (41,12).

$  skoku wżwyż i iv tiójskoku 
1 riumiował Karol Hofmań, który 
do poprzedniego zwycięstwa w /-ko 
kii w aai aodał dwa ńowe tytuły 
mistrzowskie, ustalając tym swego 
rodzaju rekord.

Skok o tyczce byt widownią cie
kawego pojedjnb -  Sznajdn r. Mu
chą i dr. Klemczakiem. bloroncżyk 
wsLutck ludwyiężunia ścięgna nie 
startował. Zwyciężył Sznajder sko
kiem 4 m., a przy 4,10 bardzo nie
wiele brakowało mu do przejścia, i

Sżtufety ptżjtliióśiy dużb ńieśijó- 
d. iąnkl. Faworyt sztafety 4 X 4u0 
.Orlęta” wygrały ale... 4X100. Na

tomiast \ C8 \> arszawa „murowa
ny newniok” att 4 '100 Wygrał ąku- 
r:J 4X 400 1. tu hi|ąc 1 tkord Pulski, 
Sż*a.eoie AZB zwycięstwo , zajiew • 
np Sulikowski (!) , a Orlętom na 
196 m. GąsowsI-it!). Zm*anv pałe
czek wołały 0 pomstę do nieba, Po
loniści próbowali to robić nawet 
oburącz, ale i tak nie wychodziło.

Wyniku ,
200 *n. l j  Zasłona 22, 2i Duuecki 

22,d, 3) Daftuwski 22,6 4) Polińsk.

(Boruta Zgierz) 23, 5) Trojanow
ski 23,1.

1500 m. 1) Staniszewski 4:02,4, 2) 
Kurpessa (ŁKS) 4:04, 3) Swina- - 
sU (HCP) 4:07,4 • Kąr. enior-Ski
( Fo^Ón Li ów) 4:10,3, 5) fYinecki 
(Foionia). - . - —. .

5u00 m. 1) Ncji ja:52,ó, 2) Kusc- 
ciński 14:56,2, 3) Soidai. '5:01,8, a) 
hfaryńó ,vski i5:21,», Karwowski 
(WKS Grouno) c 20 .h. ża 4-ym, 6) 
Herman (Polonia;
. 4X4(10 *u. 1) Orię*a Dęblin 44,1,

2) AŻS Poznań 44,8, 3) AZS Lwów 
41,8, 4) AZS Warszawa (fatalna 
zmsana, pałeczki), 5> "(at3z„v,ian- 
ka, Polonia ztlyskw iUfiko ani.

ąX400 iii. 1) AZS WdttząJra 
3;25,8, (rekord Bołski), 2) O tle ta 
Dęblin 3:26,4, 3) Pogoń Lwów
3.27.3, 4) Pogoń Katowice 3:29,2,
5) S iduniii Chorżótć 3:38,2.

466 jit. l l  Maozewóki 56,7, 2) Tur 
kowski. 58,3, 3) Kaszta (Poguu
Kat.),. 4) Hałas tKf»W Gdy dis.), S) 
Pmszkowski (AZS Wars: .)

Wżyyż I) Hóffmai* K. 1^5, 2) 
Kalinowski (WKS Gfudiąaz) 185,
3) Reiske Stadion, Chorzów), 175.
4) Gierutto’ 175, 5) Fiuśafc v Żagiew) 
170.

Tyczka, i )  Sznajder 4 Mtr., 2) 
Much. ” ,90 3) Ileuima*. , ĄZS
Xó?"~fv  3,80, 4) Bańkowiak (Po- 
_»oi* Ka .) “ ,59. 5) Kluczewski (Crsk 
coyia) 3,40, 6) Roman (AZS Poz
nań/ 3,16.

T.ÓjsKok 1) Hofl/tia*. 1-Szy 14,29,
2) Hoffman 2-gi 14,27, 3) Lućkbauś 
14,22, 4) Kują ivski i KPW Orzeł) 
13,25, 5) Górzyński 13,26.

Oszatep 1) Gienlttu 57,12, 2) h«- 
krut B: (Sukól Bydgoszcz) 56,93,
3) vGborczyk r5,13, 4) (Chmie (Po
goń Katowice) 53,38, 5) -Cali ow- 
śki 52,90. ’

Młot 1) Węglaiezyk (Sokół Kry- 
v ałd) 44,31, 2) Co*das i Soki Byd 
goszcz) 11,? ‘ .3 ) Gierutto 41,la, 4) 
Koce (Spkól Fiywałdi 7109, 5) 
Tięckowski (Sykói jdydg.; ^39j5b,
6) Kiełnikowski (Śokól Bydg.) 
3” 36.

0 )
L£X„v TV

'L JiCOf'

iur.lorow
W meczu o mistrzostwo Pplclfi jii; 

niorów rozegranj ro „ w Wąrszawie 
mistrz Wars jawy PVVATt pókonił 
mistrza Poznania Wartę 6:2 (4:1).

M Cn/rzowie w meczu o mistrzo
stwo, Polski juniorów krakowska 
Wism pokonaD AKS 3:0 (1:0).

R e ko rd  świata w yfÓW fiaAy
na ndrodo«yćh zawodach strzeleckich

M niedzielę ty lp-tym dniu 13-ych 
nąrodpwych zawodów strzeleckich w 
ST.zilaniu z karabinka sportowego 
dowólńćgo z postan-y leżącej p. Hr.,-

dzewięz Mieczysław z. Wilna uzyskąt 
398 pkt. na 400 mmdlwyćń, Bijać re
ku rd Polski i wyrównując rekord 
światowy.

ic4 t e r z eRekord
u s t a n o w i *  K r ą k d W i a ń i n  K d p c z a k

W Kaliszu od'bvJy. się .w niedzielę 
drugie eliińinać., j.ie zawody kolarskie 
o mistrzostwo Pohki na torze. Zawo-

d  p u c h a r
' rodkowbi Europy

We Włoszech rozegrane zostały w 
niedzięlę _, dwa mecze półfinałowe o 
puchar środkowej Luropy , , ,

W Turynie Jgyentlis pokona} mi
strza Węgier Eerenćvaros 3:2 (2:1).

W Genui Gimova odiuusla zwycię
stwo nad pra.iką Slavią 4:2 (2:1).

•- f *ltf t\ r»v/ zi u- n >■**! n ’■ r*r * i < /  Ja

dy zgromadziły n< miejskim stadio
nie rekordową liczbę 8 ty*, widzo*- 

Wyścig o mistrzostwo PólśL ńa 
>006 m. wygraj Kupczdk z Krakówa 
w ęzafie r2,l ustanawiając nofćy rę
ko j-d Polski. Drugie miejsce zajął Ję
drzejowski z Łodzi V cz.' ne 12^. .,
, Pó ej etiminSdjl d" Jrńzy^y na- 
iodowtj żakwalifikowali Kię nas ępu- 
jacy zawodnicy-

1) Kupozak (Kraków); 2) Jedrz = 
tówski (Łódź); 3) Dgttlólslti (Łódź); 
4) Wójc;k (Łódź); 5 5 chmidt
(L dź); 6) Lahge (Poziań).

Lange za niespoi tową jazdę na to- 
rzę,został przesunięty z trzeciego 
miejsca ha sióote. ■

r fk i i ■HM

Z w ie d z a n i  i  H u k a re ś z ld .  W y c i e c z k i  d o  

R o p .s ta n ty n c  ola. Mai b liż s z e  o d f i z d y  
fil ' . i e r i i n i k .  i  4  W r z e ś n i a

Z ł .
Warszawa. lazuwi-CKa 9
T e l .  ^ 0 6 - 7 3  i 2 5 8 - 3 0

S t o k o w s k i  o p u ś c i ł  S z t o k h o l m
oiżTi)KHO//lyl, 24! 7. Mi dńiu ną dwoDsec przez Gretę Garbo% kjó*

4zisięj.«zylr. wyjucHal te bztJkhol 
mu zn my dyrygent Leopold Sto
kowski. Został on odprowadzony

ra za kilka dni opuszcza stólicę 
Szwecji. Jak słychać uda sic on_- 
i*o Pai-rża. gdzie ponownie .potka 
się ze Stokowskim.
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C z y m  i n t e r e s u j ą  s i e  R o t a r i a n i e !
K w a r l a b i i k  d o l a r a  m a e to s

P o d z i a ł  p r a c y  m i ę d z y  k l u b a m i
Mamy przed sobą komplet 

kwartalnika Rcnary - Clubów w 
Polsce, noszący tytuł: „Rotary 
w Polsce". Pozwoli on nam zo
rientować się, jakie tematy po
ruszane są na zebraniach Rota
ry.

M A S ...1
O C H R O N Y

Zacznijmy od klubu bielskiego. 
■Klub ten odbył w okresie od dnia 
1.1.1987 do dnia l.IV.19S8 57 ze
brań. Klub bielski, według ogło
szonego przez siebie sprawozda
nia działał pod maską ochronną. 
Na jego zebraniach miały być 
podobno ogłaszane jedynie re
feraty gospodarcze lub po
święcone wewnętrznym spra
wom rotariańskim. Wygłoszo
no również kilka referatów 
krajoznawczych, jak: „W yciecz
ka po Europie", Krynica" Dla 
stworzenia całkowitego alibi od
bywano zebrania z paniami. Na 
jednym z nich losowano nawet 
podarunki gwiazdkowe między 
pani .mi. Referat dr. Kolonny 
„Hygiena pracy umystowej" tro
szczył się o szanowne zdrowie 
czcigodnych Rotarian. Nato
miast referat Manowardy „Myśli 
rot. Rummla o współpracy mię
dzynarodowej" zdradzał ciągoty 
międzynarodowe Międzynarodo
wego Rotary".

P A J Ę C Z Y N A  
O M © ''U JE  G D YN IE
„Rotary Club" w Gdyni odbył 

w tymże czasie 55 zebrań Na po 
siedzeniu tego klubu na plan 
pierwszy wysuwały się referaty, 
poświęcone samej Gdyni. A więc 
12.IJ.937 r. odbył się referat Wa
lewskiej „Reforma zarządu por
tu gdyńskiego", 19.1.1937 Malicza 
, Nowy plan przebudowy Gdyni", 
Ź.II.1937 prezesa Rummla „Go- 
spodarezs położenia portu, .gdyń
skiego", Bolesławca Kasprowicza 
„Rozszerzenie portu gdyńskie
go \ W- Zaziemskiego „Stocznia 
w Gdyni' , B Polkowskiego „Lud 
ność w Gdyni", Szefan „Akcje o- 
wocowe", Chudzińskiego „Zabu
dowa Gdyni", „Filipowskiego 
„Regulacja terenów portu11, pre. 
zesa Rummla „Opieka nad mary
narzami", Krawczyńskiego „O- 
plącalność portu w Gdyni" i „Ka 
pilały zagraniczne w Gdyni". 
Rotary Klub, mając swych ludzi 
na rozmaitych odpowiedzialnych 
stanowiskach i umawiając wsze
chstronnie wszelkie zagadnienia 
gdjńskie, ma przez to możiiuść 
wywierania decydującego wpły
wu na ich rozstrzyganie

Również żywo omawiane są 
różne zagadnienia gosuodarcze. 
Dyrektor Martin mówił o „D ro
gach w Polsce, a motoryzacji". 
Borowski ,,0 przepisach dewizo
wych". Siennicki „O meblarstwie 
polskim", Kawczyński „Skutki 
gospodarcze wcielenia Austrii". 
Rotarianie dbają bardzo o kon
takty międzynarodowe, o czym 
zresztą mówił prezes Rummel w 
referacie o współpracy między
narodowej. To też trudno się dzi 
wić, że Rotaiianie gdyńscy wy
słuchali dużej ilości referatów' 
krajoznawczo - geograficznych. 
Były oczywiście uwzględnione te
maty rotariańskie- Godlewski mo 
wił o 32 rocznicy Rotary KIubow\ 
Sągajłło zaś o zadaniach Rotar\ 
Clubów.

Prezes Chudziński zatroszczy! 
sie o potrzeby literackie Rptu- 
r-an, wygłaszając relerat „Pusz
kin i Polska", Grabow'ski zaś mo 
wił o „Osadzie w Biskupinie", za 
stanawiająe się prawdopodobnie 
nad tym, czy w tej osadzie był 
jakiś klub, któryby można uznać 
za przodka Rotary Królikowski 
wygłosił referat p. t. „ftwięto- 
sławskiego genealogia teraźniej
szości" Rotary Klub w Gdyni 
przez sympatię do aktualnego 
ministra oświaty przypisał mu 
książkę zmarłego Aleksandra 
Świętochowskiego.

Polityczne szydło z rotariań- 
tkiego worka wyłazi w refera- 
tj'ch prezesa Chudzińskiego 
„Prezydent Massaryk" (zasłużo
ny mason zwalczający „legendę"

o zatłójsiwach rytualnycn), o sy
tuacji w Europie, o społecznych 
prawach idealnych. Wreszcie p. 
Płócieniak pouczał o obuwiąz- 
kach Retorianina, jako członka 
rady nadzorczej

S P E C JA L IŚ C I OD  
M A S O N E R II

Rotary Club w Katowicach 
miał również 69 zebrań. Jest to 
klub o dużych zainteresowaniach 
politycznych. 2ywo zajmował się 
zagadnieniami maaońskimi. Pre
zes Kowalczyk wygłosił referat 
o „Sprawie Boistela, autora bro
szury o Rotary, zaskarżonego 
przez francuskich Retonan, Bog 
danowicz omawiał artykuł ks. 
Chocomańskiego w „Kurierze 
Warszawskim", stwierdzający za
leżność Rotary Clubów od maso
nerii", Steółow'sKi omawiał ksiąz 
kę Chełmińskiego, ku zadowole
niu rotarian skonfiskowaną, a 
prezc-s Kowalczyk „zwalczanie 
Rotary International przez Zjed
noczenie polskich Inżynierów 
Katolików"*'.

W najbliższym czasie ma po- 
doDno m ezes Kowalczyk wygło
sić referat „Akcja ABC- przeciw
ko Rotary International" Z in
nych referatów politycznych wy
głoszono: Krasnodębski ,,Co wie
my napewno o masonerii w dzi
siejsze! Polsce" (referat trwał po

dobno 33 minuty), Bogucki 
„Rok 1940 w znaczeniu dla Pol
ski" (Nie jestesmy poiniormo- 
wani jakiego kandydata na pre
zydenta chowa w zanadrzu Rota
ry klub w Katowicach), Bogucki 
„O przyszłości Polaki" ibarazo- 
byśmy byli ciekawi jak spbie ro- 
tarłanie wyobrażają przyszłość 
Polski) 1 Krasmodębsik1 „O ustro
ju politycznym państwa". Oczy • 
wiście Rotarianie uważają wazysł 
kie te tematy za apolityczne.

Cały szereg referatów poświę-

Wiascieleie nKrucliomiścii
w ANTENY ZBIOROWE

na im - n —1
zaopatrujemy się u cnrzeAcijan

K. BRZEZISSE 1 SKA. Zakł, 
Elektro - RądtptCfhnicznc — 
Krucza 41: róg Alei Jerozo
limskiej,

T GOŁASZSWSKi -  OgrHo- 
wa 30, tel 278-01.

7 HUDU* IEWICZ, Zakł. U ra
dzeń Elektrycznych ł Telefo
nicznych — ul Żurawia 28. 
tel. 8,44 0 3 .__________________

A, OJCOA — Mokotowska 41, 
:el. 807-99

w ■ lETRASZEWSKl — NoTT  
czesny Sakład Elektrotechniczny 
Marazalkowcka 96, tel. 9.01-39.

eon o zagadnieniom rotadańskLm. 
A więc prezes Kowa.czyk mcwil 
o kongresie nicejskim, prezes 
Zienkiewoiiz o 32 rouzimcy Rotary, 
prezes Zienkiewicz o naszym 
kwartalniku, Kra-nodębski o sta
tucie i regulaminie Rotary klu
bów w  Polsce. W paru referatach 
omawiano zagadnienia Śląskie. 
Płoński mówił o nowych meto
dach sprzedaży węgla, Bogacki o 
zmianach granic woj. śląskiego 
po wygaśnięciu konwencji genew 
skiej i prezes Kowalczyk o sto
sunkach na Śląska po w /gaśnię- 
cu konwencji genewskiej.

. Z cyklu geograficzno - krajo
znawczego S*enic mówił o swym 
pobycie w Mosikwńe, Bonlakowski 
o wycieczce do Anglii, Szmit „Mo 
ja podróż do Persji" i Płoński 
„M ój ostatni pobyt w Moskwie" 
Wreszcie oaręoną pozycję stano
wi referat dra Jarczyka „Angina 
pectoiis". Jest to widocznie cho- 
roóa, specjalnie blisko obcho
dząca Rotarian katowickich.

n LUB 1 ■ 
W E W N Ę T  N E J

Rotary - Club w Krakowie od
był 02 zebrania. Klub krakowski 
omawiał cały szereg zagadnień 
gospodarczych. Wysłuchał więc 
referatu Mesza „O inicjatj wie 
prywatnej", pror. Goetla „Spra
wa rud żelaznych w Polsce", dyr.

S K u t K i  m e t o d y  „ r e p i m u ”
Oo jakich za w o d d w  garnie się m łod zież?

W niedzielnym ,,Kxpie8sie Po
rannym" zamieszczono artykuł— 
rozważający kweatię nierówne:-, 
miernego zasilania przez mło
dzi ei póśzćzególnj ćh żaw idów, 
Naprzykład: izby adwokackie mu 
szą zamknoć swe listy, gdyż na 
wydziLłach prawnych jest tłok i 
dyplomy co roku uzyskuje setki 
studentów: C. O. P, natomiast
odczuwa dotkliwy brak młodych 
sił wykwalifikowanych zawodo
wo w technice. „Ekpress Porań 
ny" aomaga się rozpoczęcia ba
dań nad przyczynami — tego nie 
pożądanego zjawiska.

Wydaje się nam, że jedną z 
przyczyn wskazał można z łatwo 
ścią. Młodzież garnąć się musia
ła masowo do tych dziedzin wie- 
dzy, które otwierały przed nią —

zawody względnie niezależne. Za i konania polityczne i stosunki —  
taki: zawód uchoazi adwokatura, decydowały o uzysUaniu posady 
Omijąć natomiast — nauczyła inżyniera lub technika, 
się —  *awody — w ktoryeh — | Obecnie sytuacja ulegać zaczy
nie ty le wiedze i dyplom Ile prze na wydatnej zmianie na lepsze.

D a l s z e  w y n i k i  akcti

„ L i k w i d u j e m y  ż y d ó w ! ”
Uchwały antyżydowskie autobusie n y

Echem akcji, prowadzonej 
przez nas, pod hasłem; „likwidu
jemy żydów" — jest znamienna 
uchwała Zarzadu Związku właś
cicieli koncesjonowanych auto
busów, domagająca się usunię
cia elementów żydowskich z ko
munikacji autobusowej.

Uchwała ta godna jest specjal

nego podkreślenia. Do niedawna
— wszystkie niemal linie autobu 
sowe w Polsce znajdowały się w 
rękach żydowskich. W jakich wa 
runkach odbywało się podróż ty
mi żydowskimi autobusami — 
wue najlepiej z doświadczenia
— każdy, kto zmuszony oył do 
korzystania z r.ieh

P l a m y  sam olot zm a s a k ro w a ł
145 osób z  tłumu

w  e s a s i e  o i i c j a l n a j  d e f i l a d y
BOGOTA (COLUMBIA), 25. 7 

(tel. wł „Wieczoru Warszawskie
go"). Niebywała katastrofa lotni
cza, której ofiarą padło 45 zabi
tych i przeszło 100 rannych, wy
darzała się wczoraj podczas para
dy wojskou ej Samolot wojskowy

I
płonąc runął w tłum około 20.000 
widzów. Wśród zabitych znajduje 
się wiele kobiet i dzieci Zachodzi 
obawa, że ilość ofiar śmiertelnych 
będzie jeszcze większa, gdyż le
karze nie rokują utrzymania pizy 
życiu wielu ciężko rannych.

Z y d zt zm ieniają n a zw is k a
N o w a  lis t a

..'Następujący żydzi zgłosili się o 
zmianę swych nazwisk: 1) Izaak 
Gronner chce się nazyw ać Danko- 
wicz. 2) Lucja (? )  Lewinowa 
cncn się nazywać Morawska 3) 
Marian (? ) ńpelbaum chce się na
zywać Abuszyński, Brygaoowski, 
lub Pażdzierkowski

Sprzeciwy co do powyższych 
zmian należy zgłaszać: w dwóch

pierwszych sprawach do 20 sierp
nia do urzędu wojewódzkiego w 
Krakowie, a w ostatniej sprawie 
do 12 września do urzędu w oje
wódzkiego w Warszawie.

Załączyć należy dokument upo
ważniający do używania chronio
nego nazwiska, najlepiej metrykę 
urodzenia na druczku, oraz 5 zł. 
50 gr. znaczkami stemplowymi 
wartości nominalnej.

Nie Kupuj u ź y d e  |

Popieraj iiaidel polski!

Samolot, który padł ofiarą ka
tastrofy; kierowany był pi zez 
por. Abadla Prezydent Lupez i 
członkowie rządu Columbii przy
glądali się rewii wojskowej, w 
której brało udział 2.000 żołnie
rzy Podczas rewii odbywały się 

'loty akrobatyczne z udziałem 35 
maszyn. Tot. Abadia, na wysoKo- 
śei ok. 900 m. zaczął się gwałtow
nie opuszczał i z niezrozumiałych 
powodów nie mógł Już noderwać 
maszyny, która runęła w przert- 
żony tłum. Widzowie byli tak stło 
czeni, że o ucieczce nie było mo
wy. Samolot padając ną ziemię za 
palił się. Prawe skrzydło oder
wało się i uderzyło o schody pro
wadzące do loży prezy dania. 
Części śmigła rozleciały się, jak 
odłamki grenatu zabijając wielu 
Judzi. Inni padli ofiarą płonącej 
benzyny i zostali żywcem scale
ni. Rozmiary katastrofy powięk
szyła jeszcze panika, jaka powsta 
ła w chwili wypadku, Wielu ludzi 
zostało joztratowąnych w tłumie.

BOGOTA, 25.7. Liczba zabitych 
w strasznej katastrofie lotniczej 
powiększyła się, gdyż 10 osób 
z pośród rannych zmarło w 
szpitalu w ten sposób liczbą zabi
tych osiasmęła 55 osób.

Kochanowskiego „Rynek pienięż
ny w Polsce". Bardzo dużo było 
wewnętrzmych referatów rota- 
riańskich.

Naczelnik Loth wj głosił refe
rat o obowiązkach Rotary -  In 
ternational, Satnkosz (Lankosz?) 
o zjeździe Rotary -  Cluoów w Ł o
dzi, gość z Francji Gardot o za 
daniach kongresu rotariańskiego 
w Nicei, inż. Goebel o służbie ro- 
tariańsKiej, gość angieistd Cole- 
man „Działalność społeczna K lu
bów rotariańskich11, dr. Mortz o 
kongresie w Nicei, naczelnik Są
gajłło o realizacji zadań rotariań- 
stkich. Z szerokiego świata mówił 
prof. Bujwid o Brazylii, p. War- 
cnalowski o Peru prof. Goetel o 
międzynarodowej wystawie w Pa 
ryżu, dr. Orzelski o wystawie w 
Dusseldorfie, prof. Gałęzowski o 
podróży do Włocn. Politykę repre 
zentuje referat Miksiewicza 
„O projekcie prawa małżeń
skiego" (ciekawa rzecz, jakie 
referent zajął stanowisko wobec 
ślubów cywilnych), red. Lobiji 
„Państwo totalne a człowiek" 
prof. Goetli „Pnzez pola Ditew 
Hiszpanii".

K L U B  T A J E M N IC Z Y
Lwowak’ Rotary - Club nie po 

daje tematów, na jakie były w y
głaszane referaty,

k : U B  PS ACY  
&i?OŁŁ .ZN E

Łódzki Rotary -  Club odbył w 
tym okresie 57 zebrań. Poruszano 
szereg tematów gospodarczych i 
retoriańskich. Oczywiście dużo u 
wagi poświęcano sprawom krajo
znawczo - geograficznym Klub 
łódzki interesował się ży wo róż
nymi zjazdami i prawdopodob
nie usiłował na nie odziaływać. 
Tak Benedek złożył sprawozdanie 
z kongresu inżynierów, Fredler 
z kongresu kupiectwa polskiego, 
Idzkowski ze zjazdu dyrekto
rów szkół średnich Rotarianie 
wykazali żywe zainteresowanie po 
pi sranym przez masonerię espe
rantem. czemu dał wyraz referat 
naczelnika Lotna. Rotarianie in
teresowali się również życiorysa
mi nowoorzyjętych kolegów, cze
go dowoaem Dyły specjalnie w y
głaszane referaty. Gwoli rozwese 
leniu rotarian urządzali polowa
nia i zebrania towarzyskie z pa
niami.

■rf A R S Z A  SKI 
R O T A R Y  OŚCI 

H S IE D Z Ą
Rotary -  Club w Warszawie 

był w tym okresie najbardziej 
czynny, gdyż odbył aż 64 zebra
nia. Rotary -  Club w Warszawie 
interesowały następujące sprawy 
gospodarcze: Przemysł optyczny
w Polsce (M ałecki), Polityka 
przemysłowa Roosevelta (Lan
ger) „Rozwój komunikacji w Eu
ropie" (Okęcki), „Produkcja i 
handel kawą" (Sturm), „Polity
ka celna rządu U. S. A." (Lan
ger), „U wagi-o budżecie państwo 
wym “ (dyr. Kauzik). Liczny 
cykl zagadnień rotariańskich za
wiera następujące referaty: „Z e 
branie w Montreux i kongres Ro
tary International w  Nicei" 
(nacz. Sągajłło), „Uchwały kon
gresu rotariańskiegu w Nicei" 
(nacz. Loth), „Szata zewnętrzna 
kongresu w Nicei" (dyr. Droz
dowski), który potrafił w sposób 
bardzo zachęcający przedstawić 
rozkosze kongresów rotariań
skich, „Zjazd we Lwowie" (nacz. 
Loth), „Charytatywna działal
ność rotariańskich klubów (prez 
Drzewiecki, wiadomo nie ma to, 
jak dobroczynność), „Zjazd rota- 
riański polsko -  rumuński w Zale 
szczykach" (nacz. Sągajłło), 
„Działalność Rotary - Clubów w 
Rumunii" (Iwanowski). „Rotary 
w Belgii" ilwanowski), „Rotary 
Club w Londynie" (dyr. Rocho- 
wicz), „O  podziale prac w klu
bach rotariańskich" (Mirowski), 
„W  33 rocznicę Rotary" (dyi 
Drozdowski), „O  książce Rotary" 

dyr. \ ujciechowski), „ o  czwar
tym cGu Rotary" (Iwanowski). 
W serii krai'>znawczo-geografic2- 
nej wysłuchano następujących re 
feratów: radca M S. Z. Wiesio

łowski mówił o Meksyku, Karol 
Herse c wrażeniach ze Stanów 
Zjednoczonych, prezes Drzewiec
ki o wystawne w  Dusseldorfie, 
Paweł Ordyński o Bułgarii. Obok 
tego było szereg referatów po- 
święconycn stosunkom Polski z 
szeregiem innych krajów. Wobec 
znhnego stosunku Kościoła rzym
sko -  katolickiego do ruchu rota- 
riaĄskiego zadziwia gościna ks. 
prałata Kwiatkowskiego, który 
wygłosił dwa referaty aruykomu
nistyczne. Mimowoli przypomina 
się decyzja kongregacji konsystor 
skiej stwierdzająca, że kapłan' 
nie mogą ani należeć do Rotary-. 
CJubów, ani brać udziału w jogo 
zebraniach. Znany esperantysta 
rotarianin prof. Bujwid mów® 
wreszcie o czwartym kongresie 
Esperantów, a konsul Zbyszewski 
w paru referatach informował o 
Palestynie

Z A C Z Y N A M Y  
Od M A S O N E R II

świeżo założony ^klub w Pa- 
Dianicach rozpoczął swą prace od 
referatu „Rotary a masoneria".

W N IO S K I
Zestawiając tematy, poruszane 

we wszystkich klubach, dochodzi 
my ao następujących wniosków:

1) Istnieje podział kompetencji 
między poszczególnymi klubami: 
Klub warszawski jest pewnego ro 
dzaju M. S. Z. Rotary, klub kato- 
wick jest klubem politycznym, 
klub łódzki zajmuje się pracą w 
organizacjach społecznych i zawt 
dowych, klub gdyński sprawami 
morskimi, klub krakowski wew
nętrznymi zagadnieniami rota- 
riańskimi.

2) We wszystkich klubach we
wnętrzne m»j igadnienia' rotariań
skie zajmują wiele czasu. W ten 
spooob kluby urabiają psychikę 
swoich członków. Jeśli dodać-do 
tego trocnę referatów politycz
nych, w szczególności dotyczących 
zagadnienia masonerii, to typ, 
który w ten sposób powstanie, 
będzie bardzo miły dla każdego 
prawdziw ego wolnomularza,

3; Dużo czasu zajmują reto- 
rianóm sprawy gospodarcze, 
szczególniej uwzględniane są za
gadnienia. dotyczące terenu dzia
łania retorian. Ma to ich pi z y g o  
tować do owocnej pracy ad maio- 
r« m Rotary gloiiam.

4) Kluby dbają o to, by rota
rianie utrzymywali ścisły kon
takt z zagranicą. Urządzają więc 
wycieczki, które potem szczegó- 
Jowo omawiane są na zebraniach 
klubu. Przy urządzaniu tego ro
dzaju imprez kluby dbają o w y
godę i przyjemność swych człon
ków.

KOLCE b e z
ROZ

W  SOBOTĘ?
W ia d o m o ść  o aresz towaniu  

wiclk irgo rabina Brooklynu  
w  N o w y m  Jorku p o d  zar zu 
tem przem yc ania  narko tykom  
w y w o ł a ła  szczególny o d 
d ź w ię k  w  prasie żyd owsk ie j .  
Miedzy inn ym i  „5-la raho“ po  
daje  w  wą tp l iwość  czy  w ie lk i  
rabin Brooklynu  by ł  w  ogóle... 
rabinem i p isze:

, .Dziwny to z res z tą  rabin,  
k tó r y  w  soboię j cd z ic  t a k s ó w 
ką  by  n a d a w a ć  p r z e s y łk i  pocz  
towe.;.“ (?) .

5-tej  ranu“ nie d z iw i  j a k t  
udziału rabina w  aferze  prze
m y t a  nai ko łykow .  To pr ze-  
gipz nic zn o w u  nadzwycza jne  
yo. D z iw ne  sie natomiast  w y 
da je  się ż y d o w s k i e m u  pismu,  
ze  rabin u> soboię  jechał  tak
s ó w k ą  n adawać  przesy łk i  z 
heroiną,  czecfo j a k  wiadomo,  
w  sobotę,  T a lm ud  zabrania.

Może i rnefa? P r a w d z iw a  
tabin p o je ch a łb y  za p ew n e  lal' 
s ó w k ą  n adaw ać cenne ,,pr\e- 
sy łk i “ w p ią tek  lub w ni 
tłzit Je. •

i i



ID A B C  -  NOWINY CODZIENNE Nr.

D r .  J a n  K u c h a r s k i W s p ó ł c z e s n a  P a l e s t y n a

o jc ie c ...
Palestyńscy ż y d z i w olą pozostać polskim i obyw atelam i

Zbliż im się do Tel -  Awiwu, 
chluby żydowskiej. Historia tego 
miasta jest ciekawa W 1902 roku 
kilku Zydików z Jaffy wybudowa
ło sobie Ka wybrzeżu Morza Śród
ziemnego na' północ od tego mia
sta wygodne wille z ogróakami. 
Zła ich FOzyldadem poszli inni, 
tak, że w 1912 ir. dzielnica liczyła 
około trzech tysięcy mieszkań
ców.

NA WSTEPIC  
^ E K U Ł A I J J A

Jest to jedyne czysto żydowskie 
miasto na świecie. Po nowej 
wielk’ej fali emigracji z Niemiec 
(1923 r.) skąd głównie przyjeż
dżają bogaci żydkowie —  miasto 
rozbudowuje się i zyskuje cały

ózej opuścili Palestynę. I wyedi 
na tym najlepiej ..

Chociaż miasto jest efektow
ne, ma szerokie ulice, duzo zieleń
ców, ale razi tandetą. Nic dziw
nego. Drzyzwyczajenie do speku
lacji i robienia wszystk.ego na 
efekt- Tym razem zapomnieli, że 
to praca nie dla gojów, ale dla 
nicn „amych...

Można tu spotkać rózn; typy 
Żydów z Polski jest sześćdziesiąt 
procent.

Obwozi mnie samochodem dyr. 
P.K.O., p. Piech, kwity podobno 
każdemu Polakowi służy uprzej
mie za przewodnika. Jedziemy 
szerokim: ulicam' do nowchudu- 
jącego się portu w Tel -  Avirie. 
Ostatnio powstano we-le zatała-

Nowy port w Tei-Aviv

chu mają swą siedzibę związki 
zawodowe W Tel-Aw iwie utwo
rzono Ligę Obrońców Języka 
(Hebrajskiego). Członkowie jej 
prześladują nawet na ulicach i 
w miejscach publicznych osoby 
mówiące innym językiem.

K R Y Z Y S
j Fan.uje tu ooecnie kryzys, spo
wodowany częściowo niepewną 
sytuacją Doliłyczrą. Kupcy ży
dowscy i rzemieślnicy ■ mają za 
mało odbiorców, sławny lekarz -  
żyd, który w  PtiemneCb brał za 
wizytę conajmniej 10 funtów i 
do którego tnaefor było zapisać się 
na miesiąc napr sód. obecni^ jest 
banazo zadowolony, jeżeli c*d pac
jenta otrzyma dziesięć piast.rów 
(1/10 runita).

W mieść' e kursuje okuło dwie
ście pięćdziesiąt taksówek. Jest po 
jiiyślny d^ień, jeśli taksówka za
rób. dwaazieema piastrów (około 
5 zi. 30 gr-). Gdy weźmiemy pod 
uwagę panującą w Palestynie dro
żyznę, to czy w  tycn warunkach 
włośćiedej taksówki może utrzy
mać rodzinę?

Tel -  Aw iw  jest oa Jaffy —  
mirnó swej n ieomal bezpośredniej 
łączności prawie całkowicie izo
lowany,' Arab z Ja ffy  nie waży 
się bez naiażenia na niepizyjem- 
ności przejść do Tel - Awiwu, a 
już żyd nie zaryzykuje bez nara
żenia życia wkroczyć —  nawet w 
biały dzień —  do Jaffy.

„W IE K O W E  
d o s w u  d c z e n d c

Zatrzymuję się w  hotelu, zbu 
i  uwiuiym pnsed pół rokiem, któ

ry już zarysowuie się Właściciel 
tegoż jest rodakiem z'emi kań
skiej. W  1920 r., gdy Polacy w a l
czyli z najeźdźcą oolszewiokim, 
ów  żydek ‘ na wszelki wypa^c-k, 
wyjechawszy z rodzinnego mia-

Ofaręty zatrzymują się na morzu. Wyładowanie
kami.

prym itywre Sar-

efektownych domów — 
przeważnie dwupiętrowych —  
otoczonych ogródkam'. W związ
ku z  tą swybką rozbudową wy two 
rzyła się wielKa soekulacja placa
mi. Niektórzy ges/efdarze — 
główny* z  Polski — którzy w po
czątkach po niskich cenach zaku- 
pćńj piace budowlane, dorobili się 
ggcomnycn. majątków i czemprę-

dów przemysłowych. Istnieje 
elektrownia Ruimbenga, zaopa
trująca w światło nie tylko T el-A - 
wiw, ale Jaffę i szereg kolektywów 
rolnych. Tel -  Awiw jest ośrod
kiem żydowskiego życia kultu
ralnego. -Test tu teatr, i opera, he
brajska Miasto posiada samorząd 
miejrki, rrtescczący się w pięk
nym "machu W ogromnym gma-

sta Wielunia, schronił się do 
Wrocławia i założył tu fa- 
orykę bielizny. Na wszelki w y 
padek —  mimo, że mógł zostać 
obywatelem niemieckim —.za
trzymał paszport polski.'

Interes szedł. Coś niecoś go
tówki wysłało się za granicę-

—  Widzi pan —  mówi ów ży
dek, naród żydowski ma wieko
we doświadczenie... —  Jak się 
pan m ógł tak uługo utrzymać w 
hitlerowskich Niemczech? —  za
pytuję.
„ JE S T E M  P O L A K IE M

—  No, proszę pana, daj Boże, 
żebym ja taki interes tu miał Ja 
byłem i jestem obywatelem pol
skim. Jak mnie czasem gnębili i 
dokuczali, to nie chciałem się z 
i.ima ""dawać w  rozmowę, jestem  
Polakiem. Proszą zadzwonić do 
konsulatu... Większość rwego ma
jątku zrobiłem np. hitlerowcach. 
Ja pana zapewniam, że naród 
niemiecki nie obejdzie się bez ży
dów  Nadejdą ca asy. ż e  jeszcze 
oni będą nas prosić...

—  No, dobrze, ale skuru ^ .n  tu 
przyjechał, to ohybc postara się
0 tutejsze obywatelstwo, bo 
przecież do Polski już nie wróci.

Mój rozmówca uśmiecha się.
—  Płosze pana. lepszy jest zły 

ojciec. Gorzej, gdy go nie ma 
wcale...

Żydzi nie kwapią się z 
przyjęciem obywatelstwa. Na 
wfeetki wypadek wolą zatrzymać 
paszport, kraju, z któiego p rzyb i
li —  a szczególnej polscy. Zyd 
woli częściowo przymierać w 
Polsce głodem, aniżeli żyć i pra
cować w Palestynie. Niewielka 
jest zatym nadzieja, ny zydz" w 
większej liczbie: w  najbliższym
czasie zechcieli dobrowolnie opu-

1 ścić antysem icką Polskę.

Pogrzec krdfowej Marli

S a m o c h o d y  i m o t o c y k l e
d la  r a d i o s ł u c h a c z y

Lato w całej pełni. Sport moto 
rowy uprawiany jest przez wszyst
kie! posiadaczy samochodów, mo
tocykli, motorówek, a zwłaszcza 
przez tych, którzy Korzystają z wa 
Kacyj czy urlopów. Niezliczone je
dnak rzesze marzą tylko o tym 
zdrowym i emocjonującym sporcie 
— bowiem nie stać ich nawet na 
nabycie niedrogiego roweru. Ci 
wszyscy nie zdają sobie snrawy, że 
marzenia ich mogą być zrealizo
wane i to z niewielkim wysiłkiem. 
Wystarczy buwiem tylko:

1) być abonentem Polskiego Ra
dia w ciągu trzech miesięcy letnich 
tj. czerwca, lipca i sierpnia; 2) usły 
sieć jedną ze specjalnych audycyj

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZT \ŁANIE skułeczrr S O L I  M O R S Z Y Ń S K I E J  lub 
W O D Y  G O R Z K I E J  M O R S Z Y Ń S K I E J  w schorzeniach o~~anów* trawiennych
wątroby 1 przy zlej przemianie materii. Żądać w aptekach i składach rpte-znych.

nadawanych przez Eolskie Raaio, 
w której pedant zostaną sygnały 
wszystkii n ro^giośn regionalnych; 
3) nadesłać odpowiedź na specjal
nym kuponie, zamieszczony *n w ty
godniki. radiowym „Antena", któ
ry ze Słyszanych sygnałów jest naj
bardziej melodyjny

I to wszystko. Za ten drobny 
trud krżdy z radiosłuchaczy ma 
możność otrzymania jednej z cen
nych premii motoryzacyjnych i 
w ten sposób stać się posiadaczem 
samochodu, motocykla, kajaka z mu 
torkitm, garażu składanego i t. d. 
Wszystkie te premie oraz luksuso
we odbiorniki radiowe i około 
'"OO innych nagi ód — Polskie Ra
dio przeznaczyło dla wypełniają
cych powyższe warunki. Najbliższa 
audycja z podaniem sygnałów roz
głośni odbędzie się dn. 10 sierpnia 
o godz. 19.00.

W niedzielę ubiegłą odbył się ur oczysty pogrzeb rumuńskiej kró 
lowej-matki, Marii. Zdjęcie na»ze przedstawia orszak żałobny w 

drodze z zamku Pelesh w Ginaia na dworze^ kolejowy.

Z ceatui a Uatcze •#

U  M a l i c k i e ; b e z  M a lic k ie j:
TEATR MALICKIEJ. „Na fali 

eteru“  —  komedia muzyczna w 
3-ch aktach. Paul Leone, w adap
tacji L. Brodzińskiego z muzyką 
J. Lawiny-Świętochowskiego.

Operetka (niesłusznie nazwana 
„komedią muzyozną“ > którą wy
stawił obecnie teat’ [alickiej —  
jest zupełnie odpowiednim inter
mezzem pomiędzy dwoma sezona
mi. Jakkolwiek budzi zastrzeże
nia co do swej strony artystycz
nej oraz reżyserskiego opracowa
nia, to przecież nie są one na ty
le poważne, aby można z nich by
ło kuć zarzuty przeciwko temu 
tak miłemu 0  zasłużonemu zresz
tą) teatrowi i jego dzielnemu 
kierownictwu. Pani Malicka wraz 
ze swym sympatycznym zespołem 
korzysta z rzetelnie . zasłużonego 
odpoczynku, a przez cen okres w 
sali je j teatru, rozbrykany zespół 
„wakacyjny" pod batutą reżyse
ra R. Zawistowskiego, wyprawia 
dziwne łamańce, tańczy, śpiewa, 
no, i zaraża śmiechtm widownię.

Komedia Paul Leone jest sobie 
sztuczką bezpretensjonalną co do 
treści. Na kanwie zaoawnyrh nie
porozumień życiowych,' jakich 6- 
fiaraim stają się je j bohaterzy, 
można haftować bez końca barw
ne wzorki melodii, albo też osnuć 
pare wątków w miarę banalnych 
—  licząc się z tym, że w czasie 
kanikuły nikt przecież zbyt suro
wo słuchać i sądzić, nie będzie. 
Brodziński i Świętochowski wy
brali tę drugą możliwość, trzeba 
jednak przyznać, że wyzyskali ją 
dosyć zręcznie.

P. Roman Zawistowski, ku ra
dosnemu zdumieniu awoich licz
nych sympatyków, zerwał z pato
sem swych tragicznych upodobań, 
a zeskakując z koturnów, w yw i
nął koziołka, wpadając w rolę 
a la Mauric.e Chevalier. Obiek
tywnie trzeha przyznać, że jest 
mu z tym do twarzy Natomiast 
jako reżyser nie zawsze umiał so
bie poradzić a powodzią elemen

tów scemczno-choreograficsmo- 
wokalno-muzycznych, które rd-aip 
taeja komedii dawała mu w ręce. 
Akt pierwszy m ia ł. tempo bez
względnie —  pogrzebowe, również 
nieudaną koncepcją było ciche 
pomrukiwanie piosenek przez u- 
kryty "łośnil. radiowy.

Spośród wykonawców wyróżni
ła się p. Ewa fetojowaka. która 
szczęśliwie tączyła głos z mimiką 

i gestem. Igo Sym, jak się zda
je, czuł się zibyt młodo w zbyt 
starej dla siebie roli, był więc 
konsekwentnie smutny. Humor 
wnosiła natomiast p. Zofia Wi«=- 
rzejska. Pozostałe role powierzo
no Inie Benicie (no, n o !), Luni 
Neoterównie, M. K!elarski“ mu i 
H. Modrzewskiemu (który, jak nie 
wszyscy zapewne o tym "ńedzą, 
jest doktorem filozofii).

Dcsć banalne, ale nie rażące de
koracje są dziełem St. Kurmana.

Stanisław GrzeleckL

Uczeni litewscy
przybywają do Polski
Wydział medyczny Un w ersy - 

tetu kowieńskiego ma zamiar wy  
słać do Polski dwóch profesorów, 
mianowicie prof. żyl'rsfcija ,; oe- 
lem zapoznania się z polskimi i n 
stytutami anatomicznymi c raz 
prof. Bujnewicziiusa dla zapozna
nia się z klinikami Uniwersytetu 
Wileńskiego. -tej •

ittG  p r z e d s t a w i e ń
„Krysi Leśniczanki*

W teatre „8.15” przekroczyła 100 
przedstawień wesoła operetka, Jarno 
„Krysia Leśniczanka” W głównych 
rolach Lucyna Szczepańska i Lucyna 
Messal na czele zespołu z Karolem 
Beodą (Cesarz) i T. ^al rzewskin*. 
Oklaski zbierają także pp. Kraszew
ska, Redo, Olędzki, CiborakiJ Dyry 
guje L. Phihpp.

ARMIN  O, H U B Ę R 7 8 )

LUDZIE I Z M 0 ŁV
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu

Po odrzuceniu ultimatum bandytów rozpoczęła się jn-ilcj. Na
pastnicy wzniecają pożar w obozie robotniczym Inż Kościesza na 
czele 30 ludzi dokonywuje manewru 'okrążającego. Policja podpa
la las, w którym siedzą bandyci, ażebv zmusić ifeh do i ci ;czki. 
Plan się udał, lecz jeden z bandytów, Huwai napadł na Kościeszę

Z początk u Kościeszy udało się chwycić szaleńca za pra
wą rękę, uzbrojoną w długi nóż. W yczuł jej nieludzką siłę, 
niezmiernie spotęgowaną napadem A m o k a , w którym cho
rego ogarnia nieposkromione pragnienie zamordodwania 
każdego napotkanego człow :eka.

Huwai podstawił nogę Kościeszy i obaj runęli na ziemię.
Polak bronił się rozpaczliwie. Daremnie próbował na 

wszelkie sposoby wyciągnąć rewolwer z pochwy — nie móg. 
się uwolnić ze stalowych uścisków szaleńca.

Po krótkim zmaganiu się Kanak podgarnął pod siebie 
przeciwnika, chwycił go lew'ą ręką za włosy, przytrzymując 
głowę przy ziemi, a palcami prawrej ścisnął za szyję i ca
łym ciężarem ciała tak przytłoczył Polaka, że go zupełnie 
obezwdadnił.

Kościesza jęknął głucho. Dusił się z braku powietrza, 
czuł, że gwałtowmie traci siły.

Ogarnęła go niemoc, przed oczami zamigotały czarne 
i czerwone płatki, zapaliły się jaskrawe gwi tzdki .

Stalowe kleszcze rozluźniły się nagle. Kościesza uniósł 
powieki, ujrzał potężną postać Kanaka. która rozrzucając 
bezsilnie ramiona, osunęła się miękko obok niego twarzą ku 
ziemi

Dźwigną-ł się z trudnością i uklęknąi, wwjmujic .pdęu- 
cho-wo rewolwer.

Popatrzył dokoła, jeszcze n ie rozumiejąc co zaszło: ko
ło niego leżał nieruchomo Huwai, w jego plecach sterczał 
nóż; nieco dalej w przedśmiertnych drgawkach skręcał się 
Ra ott.

Podczołgał się do Hindusa, pochylił się nad nim, ujął 
go ostrożnie za głowę i uniósł ą lekko w górę.

Umierający poruszył bezdźwięcznie wargami Zdawało 
się, że coś mówił, lecz Kosciesza nie m ógł zrozumieć ani jed
nego słowa,

Przyłożył ucho niemal do samych ust Raiotta i wówczas 
usłyszał wyraźnie:

—  Nirwana...
Potem Hindus wyciągnął sif, otworzył oczy, popatrzył ze 

zJziwienien na Polaka, uśmiechnął się i powiedział głośno 
po angielsku:

—  Mn e nie szkoda... Szkoda byłaby ciebie, o panie... Od
chodzę,.. szczęśliwy... do Nirwany...

Drgnął i zamarł w bezruchu.
Już nie żył.
Kościesza zamknął mu oczy, wstał i powiódł dokoła nie

zupełnie przytomnym wzrokiem. Z jednej strony ujrzał puł
kownika Królewskiej Konnej, który kroczył ku niemu z her
sztem baędy gangsterów*; z przeciwnej strony dolatywały od
głosy gęstej strzelaniny, która zresztą ustała wkrótce.

—  Hallo, inżynierze! — zawołał z daleka Mac Lennan.
Polak przyjrzał się dokładniej: nułkownik niósł w lewej

ręce pistolet automatyczny przywódcy bandytów Dago, a pra
wą ręką popychał go lekko w pl«cy.

Zbliżył się. wTęczył Kościeszy zdobytą broń i wskazując 
na jeńca, dodał: .

— Niech go pan przypilnuje!
W yjął następnie gwizdek policyjny, przyłożył go do usl 

i zagw izdał trzykrotnie. Potem zawołał bardzo mocnym i nie
prawdopodobnie świeżjm głosem:

—  Hop... hop!
Po paru mmutach zjawił się Tom. Miał okrwawuoną 

twarz, lecz rana musiała być powierzchowna i nh bardzo bo

lesna, ponieważ uśmiechał się od ucha do ucha. Trzvmał pod 
pachą ręczny karabin maszynowy i pędził przed sobą trzech 
wziętych do niewoli gangsterów*.

—  Sam jeden ich schw*ytałeś? — zapjtał zdziwiony puł
kownik

—: Yes, sir!
—  O. do diabła! W obec tego bedę musiał mranow*ać ;ię 

kapralem.
— AU right, sir!
—  Jak to zrobiłeś, Tom ?
Twarz młodego policjanta rozpłynęła się w jeszcze szer

szym uśmiechu.
—  Sir! -  zameldował podrywając się na baczność. — Po

zbierałem ich tylko, b jli na pół odurzeni dymem. Czy mimo 
(o zostanę kapralem, si’ ?

— Do licha!... — mruknął pułlyownik. — Ale trudno, sło
wo się rzekło!

Odwrócił się Jo Koscieszy, potem spojrzeł na Raiotta.
— Uratował mi życie, panie pułkowniku —  oświadczył 

Polak — Dwa razy byłem o włos od śmierci pod nożem 
Huwai.

—  Szkoda dzielnego chłopca — powiedział Mac Lennan.
Powoli nadt iągali robotnicy. Po sprawdzeniu okazało się,

że oprócz Hindusa Raiotta oddział nie poniósł strat w* lu
dziach. Jedynie „Pasza" miał trzy postrzały, lecz żgrtował 
twierdząc, że się tylko pokaleczył w gęstych zaroślach i do
piero po surowym upomnieniu Kościeszy zgodził się poddać 
zabiegom sanitariusza Fergusona.

Handę ujęto, z wyjątkiem czterech czy pięciu gangsterów. 
Obdarci i osmoleni stali teraz < iasno stłoczoną gromadką 
i patrzyli spode łba na zwycięzców. Jak się później okazało 
prawie wszyscy mieli na sumieniu przy najmniej jedno mor
derstwo, a ich przywódca. Dago. był od paru lat poszukiwa
ny przez czterdzieści sądów Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej za uprowadzenia, napady i morderstwa rabun
kowe...

(D. c. n.)
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Z a p o m n ia n o  o m ogiłach ocho
Najboieśniegsze iest lekceważenie

JlK iS s ! A n k ie ta  ochotników  1920 fi
D?Jł druk. jefiiy pierwsze odpt,- 

włfedżl w nas..ej unkifecib 5_hótnł- 
cżfcj. Nłfe pbdajfeiriy dziś szczegó
łowych projektów wyjścia i. sŷ - 
tuacji —  te odkładam / ria później. 
Chcetriy rozpoczął szereg dćtpciwife- 
dżi naszych czytelników ód spra
wy najistotniejszej i  fc&rażem naj
boleśniejszej dla Ochotniczej ar
mii
- Nie tyle bowierij chodzi o krzy

wdy materialne, o naprawienie 
strat jakie ocnotnicy ponibśli, 
gdy inni zajmowali ich miejsca, 
podczas gdy ochotnicy byii na 
froncie —  przede wszystkim cho
dzi o krzywdę moralną, o lekce
ważenie z jakim się odnoszą czyn
niki decydujące.

„Straty materialne mu. n« przebo
leć —r P>sze iedcn 7. ochotników — 
zacisnąć zęby i przecierpieć, ale nie 
podobna milczeć gdy naszą 
szczero i bezinteresowną ofiarę trak
tuje się z lekceważeniem, gdy krew na 
szych towarzyszy broni pop głych w 
walce, ceni się niżej od krwi tych, kto-

LIPIEC

SYTOREK

3 L U N 'L. t
Wschod| Zachód

vVsctiódlZachóJ
2-57 8-41

Pt. dniaj Ubyło
15-41 j ..ó-

D ziś św  Anm j 
Jutro św  N atalii

IEA1R Nł»dvUOWY: Punkt, o & 
8 ej wiecz. „Zielony traK“ .

TEATR NOWY; Punkt. 8 wiecz. 
powuipna j wesela komedia Nie- 
wiaiowjcza „Kochanek to ja".

IEATR LE I Ni; O godz. 8 wieęz. 
ircywesota farsa .,On i jego sobuw- 
tór".

INSTYTUT REDUTY: Nieczynny
TEATR ptłŁSfci: Dziś i codzien

nie Darwn-i i w esołe widowisko H.. 
Murgera 1 T Bartiorc“ a „Cyganeria 
Fary ska*'.

TEATR MALICKIEJ: pkt. o 3
w lecz. świetna komedia muzyczna 
„Na fali eteru" Paul Looi a, adap
tacja L. Brodzińskiego, muzyka La
winy - Świętochowskiego, z Beni
tą, Stołowska, Ncsterówną, Wicrze- 
lewska, Zawistowskim, Syrńem, Kie 
jarskim i Modrzewskim na czele 
Dekof. Kurmana. Reż. Zawistow
skiego.

OPERETKA „8.15“ : „Krysia Lc- 
śnier nk; ‘ ze Szczepańską i Mes*al

TEATR KAMER ALNY: „Zbyt licz 
na ródżina"

rzy mieli szczęście wczcsltlej umrzeć 
za Ojczyznę’’,. -• ■ , ■

Ankieta nasza ZDiegła się z in
terpelacją posła Zubrzyckiego w 
sprawie ochotniczej. To też część 
głosów jest niejaka odpowiedzią 
na słowa p. Min. Spraw W ojsko
wych, jest napbwno opinią ogrom
nej W ręk szosc l, jeśli nie wszyst
kich ocnotników.

Oto p. Jerzy Borucki pisze; na
wiązując do odpowiedzi min. Ka
sprzyckiego ną interpelację.< t

„Uczestnikom walk o niepodle
głość zagwarantowane są ustawo
wo pewne prawa aż do zaopatrze
nia pieniężnego wląćżhlb,, którego 
to prawa odmawia się b. ochotni
kom z, uwagi na znaczne obciąże
nie Skarbu, jakie by ińógło i  tego 
powodu Wymknąć.

Przecież w momencie ciężkim 
dla kraju w roku 1920 było rzuco

ne cały uzereg obietnic i ptzyrze- 
cfcortfe cały szereg praw 1 przywi
lejów dla «CliÓtftlkótv wśtępliją-
cych dó wojska. Przyjmowania Ó- 
chotniKÓw wówczas nie ogranicza
no brano wszystkich, któ tylko się 
Zgłóśił, a jłrżfeciei Wihdómytrt by 
ło, żt „an, przyrzeczenia ttzfeba 
bodzie w przyszłości realizÓWać. 
Wtedy dążeniem było uzyskanie 
jak ndjWlęksZej ilości żołnierza - 
Ochothii a, dziś odmawia się im 
praw.

Ustawa, y prawaclp dla „uczest
ników walk o niepodległość" prze
widuje dla nich zaopatrzenie pie
niężne tylko w wypadki! braku 
jakiejkolwiek pracy. Rozciągnięcie 
tego uprawnienia również i nk 
Wszystkich ochotników hit było by 
zbyt kosztowne, albowiem w in
teresie Państwa i społeczeństwa 
byłoby danie tym ludziom pracy,

na kfórej przede wszystkim i tak 
barrdzo każdemu zależy. Uważani) 
że ńhśi przódślawićitle W Sejinłe, 
a przede wszystkim Pan Poseł Zu
brzycki zechcą poświęcić trochę 
czasu i pracy iiatl zniwelowaniem 
różniej wśród bojowników Pol
skich, między których został w bi
ty przez „historyków" klin z pa- 
ntięthą dalÓ ll.il.1 3 1 8  toku.

Pan Stefan Z przypomina okól
nik p. Premiera w spławie ttćzeze- 
nia poległych w walce o niepodle- 
giość: . _ . v . . . . . .

„Jako b. ochotnik z roku 1920 
zapytuję czy wysiłki ochotników 
były taft nić Ule żhaezące, że o m o
giłach ich ani jednego słowu nie 
ma w zatzadzcniach tana Premie
ra. fcźy i ńa tyni yolu, przecież jiŁż 
nie obciążającym Skdrbu Paft- 
stwu, nie moglibyśmy być źrćw ■ 

z „niepodległościowcam i"''".naru

Szajka niebezpiecznych opryszków
w padła w  ręiie pnicii

Ostatnio w okolicach podwarszaw
skich grasowała nieuchwytna Szajka, 
Która i K ądała mie szi „nią w czasie 
snu domowników Przed dwoma unia
mi .złodzieje dostali śię p» wybitni 
szyby w oknie na parterze do iiiieśz- 
kania Tomasza Majewskiego, włas, 
cielą majątku, zam. we w»i Potok 
Czarny. Złodzieje splądrowali dwa po
koje, i .załadowawszy łupy do worków 
zbieg w niewiadomym kieiuriku. 
Majewski o kradzieży powiadomił po
licję, która wszczęła dochodzenia. Na 
miejsce przybyli wywiadowcy, kto. 7,y 
ptddąli. mieszkanie oględzinom. Na 
wybitej Szybie znaleziobo (idcit.lt pal
ca, który zdjęto i po ekspertyzie usta
lono, że należy do Józefa iyt.zk.ewi- 
cza, znanego zlod lisją,, poszukiw ene- 
go przez policję. Po wdrożeniu oner- 
giczr.ycb poszukiwań ujęto go w ro- 
v ie koło wsi Potok Czarny w, chwili 
gdy spał.

Tyszkiewicz nu wijoit policjantów 
zerwał się i usiłował ratować sie u- 
ciec/.ką ,do pobliskiego jas.u,. Ujęjp, R° 
jednak i zakuto w Kajdanki. W Trłwie 
znaleziono Majewskiemu skradziony 
płaszcz, Niedaleko zas zakopane po-

zostało przedmioty, pochodzące z kra
dzieży.

Tyszkiewicz, wzięty w krzyżowy o- 
gitb iiytan pi/.yżnał śię, że kradzie
ży dokonał wraz z Heropimem b ło ń 
skim i Józefem .^kannskim. ,,0” dzie

nieincldowąnymi, Strońskiego : Kalłń- 
słdego aresztowano na ' ’lacu jśerc 
lego w W„rsza„ie W czasie śp.zeJazy 
kradzionej rarderfchy.

Wśżjstki i trzech decyzją sędzie
go śledczego osądzpno„w więzi.e U'.

T y l k o  c z ł o n e k
l e c z y ć  si ę m o ż e  w  G d a ń s k u

Niesł^chcino s»js l iIKi W kaslfe chorym
Dó jedhego z lekarzy, leczą

cych Członków Kasy chorych w 
Gdańsku, zgłosi! śię członek pol
skiej organizacji Zjednoczenia 
Zsrwosłowego Polskiego Zrzeszenie 
Pracy. Lekarz .po zbaaaniu za
proponował choremu wysłanie na 
kurację. V czas Fe piśańiń odpo
wiedniego whiuśku do Kasy Cho
rych, lekarz zapytał chorego, czy 
jest członkiem narodowo-socjali-

Stc dóliią ts
o d k r y t o  w  B i s k u p i n i e

w  ostatnich dniach d Biskupinie 
natrationc przy aomu ,g§ na dolne 
części czworobocznej oudowi., ro?- 
imJrów T X 3,§ in,, zr.obnnej ua zrąb 
z drągów sosnowych nrzozowyrh, 
wzmocnionych pod węglanu fascy- 
ną. Leżące w. obrębie budow li W'j$5U 
ki lnu i w icie drobnych ; larn doiąJ 
jeszcze nie zbadanych wskazyv'ak'T 
by, że była to stodółka, służąca o,® 
przćchowj wania płodów rolnych, 
ęifodółka ta byłaby dotąd pierwszyni 
osobnyrii budynkiem go.-.i>odarezvm 
w obfębie rozkopanej części prasło
wiańskiego grodu spiżcd 250O łat. 
\\!ęchije się wielce prawdopodobne,

KINA CHRZtSUJANSKJfc
UifoimoCie o filmach dozwolonych 

dla rriiodzieży tel 'LU-25
AS (GrójecKa 56): „Matura" i

„Detektyw 5 Honolulu".
HÓ1.LYWOOD Od pnnieaziatKU 

nieczjmne.
ITALIA (Wolska 32): „Romeo i

Julia” .
JURATA. Od poniedziałku nie-
K1NO HARAPU SW ANDRZEJA 

(Cliiouna Oj- .^0 karatów szczęścia"
KOMETA: „A larm  *  m orzu”  i 

revna.
MARS „Jej pierwszy bał".
KINO MTFJSKIE (Hijidłtfcżha RJ: 

,.Trędowata” .
PRAŁA* „Zew dzunglii" ł „Dziew 

czytta 2 Wir duła".
PRASKIE OKO: „Stawka i, ży

cie’1 i „Kr«i mlłośii” .
ROMA (Nowogrodzka 49): „Maski 

Lorda Blekeneya’’.
SOKÓŁ (Marszałkowska 69): 

„Sop«t!* Kreutzerowska" i „Królo
wa rytmi r .

i3TUPT0  tChmielne 7)f 'Indyjski
Grobowiec*.

SORRENTO CKrynNm sąi Nie 
oddam dziecka- i „Magnolia"

AWIAT: „Nie cału,ł w kinie" 1 
^Zabronione szczęście".

„Zielontgo fraka”
Grany na scenie Icatru Narodo

wego „Zielony Frak feflł się naj
bardziej atrakryjnym widowiskidm 
Warszawy. Świadczą o firn zarów
no tłumy publiczności, oklaskującej 
doskonalą grę rwiklmskiej; Zbli- 
skicj, Leszczyńskiego. .ren^ f .  na
czele*   ,13^ i swidtne ,krytyki w
całej prasie warszawskiej.

Ze względu na Ji iełkie powodze
nie „Zielonego fr1 k i“  ^ rrk !a 
teatru wstrzymała wydawanie 
wśzelkich biletów ulguw^bh 1 źfiiz-

Że mieszkańcy grodu trzymali bydło 
w pi-zedsionkaili domów, w których 
znaleziono furtki, wyplatane dfążka- 
nii bizpzo\vymi i olchowymi. Wydo
była obecnie czwarta z fżędu furtka 
jest wykonana z drążków sosno
wych.

«■ w n -

stycznfego Aibeitsfłontu Otrzy
mawszy odpowiedź. Że chory jest 
Poldkiem, oświadczył, że wobóc 
nieprzynaieżności do Aibeitsfron- 
tu nie ma możności wysłania go 
na kurację, więc musi jeszcze 
spróbować leczyć go w  doirtu. (J)

3
zeDranc. przfcz dzieci
WOLSZTYN, 20. 7., Zainicjowana 

przed kilku Wgodniam' przez władzę 
szkolne zbiórka odpadków żelaznych 
pod hasłem „karabin i książka ” żo- 
sfała zakończona. Ogółem /.cbrano 3 
pełne wagony ] złomu, które zostały 
odstawione do polskich hut żelaz
nych.

fonadto zebrano tê  kdkaset zło
tych, które młodzież szKoln uch' a- 
liła pi-zeźiiacżyć ria KON 1 Tow. po
pierania Budowy Publ. Szkól Po
wszechnych.
imm

W ielką aferę przem ytniczą
żilkwłdowała straż graniczna

Funkcjonariusze Okręgowego 
Inspektoratu Straży Granicznej 
w Katowicach. przytrzymali
Wczoraj, w Katowicach, obywate
la niemieckiego, Waltera Simona 
z Bytomia (S. A Platz 8 ), który 
zorganizował na wielką skalę 
przemy t wy robów tytoniowych i

ceramiki z Niemiec uo Polski.
Przy Simonie znaleziono, wiel

ką ilość ńahoji myśliwskich, któ
re również „grzecznościowo" do
starczał różnym nemrodom Oąs- 
kim. Simon został przekazany do 
dyspozycji władz sadowych, i o- 
sadzono go na wniosek prokura
tora w więzieniu.

dolską Unia Idtriiclś
d n  P r r y ż a  i L o n d y n u

Stddia h&T wpn- /adzwiicio bczp?.- 
śrrdlnej komuhikacji lotnmzij pomię-
dzy Warszawą a Paryżem i Lo)iu -̂-
acm trwałą w dalszym clk^u. Jak ^

«i im »■ B M  r *1

120 4iac6wek
p d w s t f l ł o  n a  w i i e ^ m z y ź n i e

Na terenie kilku powiatów 
woj. %% ileńskiego i nowogródzkie
go w ciągu ostatnich trzech mie
sięcy żanotowaho poWstńnie 120 
nowych przedśieh;orstw fchrze-

ścijańskiih. Ludność miejska i 
włościanie widocznie omija skle
py żydowskie i zakupy czyni pra
wie .wyłącznie w firmach chrze
ścijańskich. (s).

Cf> Właściciel dom b edpew iada
z a  w y b ry k i  zerw an d| | D  d a c t iu

Ze StariihiaWbWłi donriszij; /  ez.vy- 
kłą sprawę rozstrzygnie niebawem 
1 ąd stąnisław uwski. f>to w kwietniu 
SfiffeJ zefwaiła z realności dr. Malkie
wicza dach, który spadając zabił kil 
kunastoletniego chłopca Perchinieca, 
oraz zranił dotkliwie jadących doroż
ką ks. Jaglar/a i woźnicę.

Obecnie rodzice ubitego chłopca

wysiąpili jirźeciw Sr. Malkiewiczowi 
ua drogę s Mową o od; zkodrwanie te 
kwocię 15.11 ).o zl Kk. J ipląrz. który 
na skiitit dl (iż szt j kuracji po wypan- 
liu poritiillety został w habilitacji iut 
profesora UJIv żąda odszkodowania 
20,000 7.1., a dorożkarz zaskarżył wła
ściciela domu o odszkodowanie 12.000 
złotych.

P.ońka posiada iu?, lukie polą- 
jedhak tylko pcirednio. t. żh.

dymo,, . , ,
czitn-a jednak tylk„ p- 
z przesiadaniem feii? do śamólotó* ża- 
grUnicżtiych towarz: stw lotniczych — 
już począwszy od Berlina. Chodzi na- 
tem‘ast o połączenie bezpośrednie ze 
ijtoRcanu Anglii i pranej), ntńugiWa- 
ńe caikowćie przez naiże lotnictwo 
komuriikacyjne
,,, Jedną z głównych trudrtośęi jćąt ko- 

nićzność uzgodnienia żdsad współpra
cy i i;ozkłaau jazdy z t w Wzyśtwdfrii 
żeglugi powietrznej w środkowej i za
chodniej Europie.

Ukazało sie zarządzenie . władz 
pocztowych, wyjaśniające różnie d 3 
tąd traki o w; ria sprawę zamieszczania 
korerpcndencji na stronie adresowej 
ketik; pocztowej-^. , u,.. . i s

Jak bowiem wiadomi . prąwa Jtojof- 
wa tej strony zastrzeżona jest wyłącz ■ 
nie ną adres odbiorcy oraż pa zśpiski 
słui nowe.

Nowy przepiś naLazuje jednak niż
szym organom pocztowym względność 
przy kwestionowaniu i obciążaniu do
płatą kartek pa których koresporden- 
' Ja iiłeznacżnfe wychodzi poza linię, 
oddzielającił -część adróśówą, Brak 
taliiego wyraźnego stvi*ierdzonia po- 
w.dowaJ dotychczas czeste wypadki 
nakładania doołat na odbiorców kar
tek pocztowych.

Tukich glosot”  śyuadczącycłi o 
rozgoryczeniu wśród ochotmkow 
naf>IjTnęł6, ńiestety, wielb.

Wszystkie ohe ]esżc„e raz pod
kreślają to, Co tuż nieraz przypo
minaliśmy, że nię moźnU stawiać 
sztucznej oariery, nie można pbż-

m m  m im ń r n m m m k im m m

niczfeować krwi przelduej, i i  6 j -  
czyznę —  na kategorie, z.Teżne da 
daty jej przelania.

Wniosek jt-st, jasny: dość upo- 
śledzeii.a ochOiników, ń a Le £y  

NAfkAydf: ljL iboL fe i^ l.t  
KRZYWLF!

f t «  U  * m &  I l  utzestrika ankiety othał- 
iilkdw jfierwszych l a ł  n i e p o d l a g ł u i c i
MM łf t -

Wyciąć I łmusłajś wraz I OOpdwiedżią na ankietę pod adrfiśeA 
„ABC", AL jer. l i i  lUb Ńóivyświat U  I-e p. front.

-ł" W-4... . - . -i, - > ,1

K k N A
ADRIA: .„Amerykańsita iv antlifa" 
APOi.LO1

S(i>; „v/ąikd z SpDowtórfem-' 
V: „Życie we dwóje".

Uru o życie'
Cp’RSt); - ............... ...

ORIA
OWIĄZPA; , Zbuntowana1
ME TROPOLIS: „Pościg za kawa- 

lefeni".
OŚM IATO\VE T. C. L.. „Nie ia- 

po nnij o ninic".
łFlNKS; „Płpmicnnfe serca"i

SLONOIL „Ostatn1 alarm".
ŚWIT ł Ąk.m na -morzu".
TĘcZA-Łazarz: „Kiedy jesteś za

kochana.".
TĘCZA-Wilaa: „Zbieg >z San

Qiiynun’-.
WILSONA; „Lot Stfa^^ńca".

OTWARCIE .BASENU 
PŁfWACKIEGO

W nitdzielę, po poiudn u odbyło 
się uroczyste otwaręie basenu pły- 
wachiego i baseiiu lo skoków. y,y- 
buaowanyuh ż wielkim komfortem 
przez Zarząd Miejski, za* parkiem Śo- 
łacz Tuż qbok baseiig dla iijeumic- 
jących pływać, kosztem przeszło 1 
miljona złotych.

Bdseii okolony jest trybunariii, któ 
re żdpemity ■ się tiumem publiczności

przedstawicielami SJŚSI pfttf-
mowienui, p. w-ij](Avbfl3 MdłUSz^wstf,
dokopał otu ąrua ba^mu) i  ńdSłfft 
nię^ridbyly Się za wódy 6
mistrzostwo iVojsKą a UijżiąiBiń 
pJ-zeastawicięii vojskowyę}i Rltjoow 
sportowych z całęj Póifflu. ...

Bi |KA Vv SCHRONISKU 
...W .sotmlę wieeżorerii, prźy.śżio vl 
ścliromsk.. ,dja bearopotnej i,iłodźier 
ży,,.. ao krwawej leanfawj na npiC 
lpiędzy, uwomą toka. ram tegp 
schroflisira  ̂ obaj przy tyrii ódri eśl’ 
ci,'ki-- rany. Obu opatrzyło po! )to- 
wie tatunuriice.

DOM KATOLICKI 
tv PU8ZC2 YKOWIĘ 

A Puszczykowie odbędą v Sifc. w- 
dniu 7 sierpnia b. r. w ogrodzie - 
rcsiaiTf. " p. Jóżwiaka, v er ;a na po- 
Kryne Ktsżtów budów/ tionill. kato
lickiego. Wentę Urządza earząd pa- 
ra/iąmej, Akcji Katolickiej plży iyśpuł 
udzialc komitetu, pa!’ . Prugrą-ni Wen̂  
t) przewiJu.,  ̂ Wiele nrózniaictii .1 hic 
spodziariek. Pjżygrj-wcić bćdżic ót-- 
ki «tra wojśkbwd.

Dom. Kato,lica!, w Phszczykowie ria 
być s:edziba miejscowycli stow;ąrz\ ■ 
szęj'1; pozi tym ,ma w nim iriąleżc 
port1ienZLzeriie ochronka dla Jżieiri,

m \ ,.. « 
N U B L I N

LUSTRACJA APTEK W LUBLINIE
(jK ) W Labli"ie bawiłd ęślatnic 

komisja z taitilenia dehafiariientii 
służby zdrowia Miń, Opieki Społecz
nej, z naczelnikiem wydżial.u lanpa- 
ce utjyczne^o, p. T. Frstec^im. Ko- 
misj i • źliistruwałd .miejscowe iptCKi 
Naczcjnitiowi Pastetkiemu towarży- 
śf.yl w iustthcjaćll ińspi ktur farma
ceutycznego województwa lubelskie
go, p. mgr. Zaw idzki.

KRM’AWA BÓJKA
(Jfcj W kolonii Binłaczkś (pow. 

lubartowski), podczas pdby ydiącej 
się *ar sabawy tąnec znej; ns .tle 
n:ct>cirojulhięrl o łaner-rk"-. wybuchła 
bójka, , w której i ztertcli parobcza- 
kpwu Tomas.ak, Berej, Grymuto i 
Dybała rzucili się z nożami na Le
onard i Adajnczykó.

Poniimo ridti cnrriiastdwej po-mócy 
Adhitictyk vrkrótte zpbrł. Spraw- 
CÓV'- zabójstwa aresztowano.

Jft-LEClfe UNlWERSYtfetU 
W LUBLINIE

I W ,noką, bieżący m, pływa JO 'a1 
od, pamiętni- cliw li. ialożenią w l.u- 
bliilir katolickiego Uniwersytetu Lii- 
belśkiego.

w żwjązku 2 tym, \» unii' Ifl paź
dziernik? b. ( r. in^ugpąącji AX foku

kat. Uhiwersytetr Lubelskiego. Ro- 
mitet zjazdu już sie ukonśtytuóWąj 
i prowadzi energie: ną Jzia.alnoęą ęc 
cele-n zgrom; uzehia -. knaiWicI s -ej 
ilości dawiiyćif koicżaiitk i !im łgdw

oROANrzAćjA bzikciNfeo^’

Gośjtudyil . Wiej
skich w- Krisnymstaw ie, uruchcmiia 
na terenie powiatu 10 Sżiecificów, w 
których znalazło opiekę 420 -Lziee*

REPERTUAR TEAtRoW
Teałr Miejski na Pohulance: 

„S.6SU m ó j

Na skutek nocnej 'ustra../ oigana 
kontroli uja « niły na terenie rh, MTilha 
i 7 pułtkfów sprzed aży niestemp.owa- 
nego riiięsą pochodzącego 7, tajnego 
uboju. Podczas rewizji zakwestiono
wano transport mięsa.

s  Jm o h o jstw o  nA W ię z y  
m aPtom niczej

WątłaW, Wari lew,ski,. strażnik wię
zienny w Lidzie usiłował pozbawić się

żyma wys,ri-i„ten     ™ - _ 6
..-ego. Ciężko rahnejjp orzewię/orL,L „ i .  „  ' ń D_i g -_-_L );

arabinu

sżp; sla pow iatow go. rirz. czyri. ,de- 
sp^rackieg) kroku Dyl o ryńaienle 
W acilew skiego ze : łużby w obec ująw 
n lenia ieg 1 przęezlćśc ’ krym m aihej 

JESZCZE JEDNA BURZA
Nad pow, wołożyńskip przeciągnę

ła gwahnwoj Kurża, połącrpna i gra
dobiciem, Na orzeUrzen' 4ón pa n̂>- 
śzcźohe zośtalo zboże i irine Zaś:ewy. 
Najbardziej Ucierpiała grahiuznA ^n)i- 
na 'wicriiecka. gdzi.ą , około, 600 rol
ników Doniosło aotkiiwe stra'ły.

Kronika Iwoimka
TAJEMNICZE POSTRZELENIE

Z Rudei- donoszą, \V pnralii grec
ku - katolickiej; wć fvsi Szurtidiowi- 
ce, wydarzy) się zagadkowy wypa
dek; W jćdnkrji 7. pókoiów 
c,nałeziono nn przytomną Zofię To - 
rawską, u którei stwierdzono po
strzał w bkb .cy sefcą. pharę wypad 
ku prże«'ezioriG Ho szpital i w sta
nie ciężl^m.

jĄDOWfTfe MUCHY
Na terenie letnisk, w pobici Sta

nisławowa, poiawily się jadowite rtiri 
chy, których ukąszenie powoduje o- 
brzek i ropienie. iJstatnio zanotowa
no kilka wyp rdków takich ukąszeń, 
jeden z wj nikiem śmiertelnym, W 
Stanisławowie amarła wskutek nką-

ẑL■nî  przez muchę żona urzędn 
P. P. Mjjńą. Lńtjhndwifż;

ByKO.WA USIDLA 
ROBOTNIC Z2GP 

Gnina lii. Tariiopola przystąpiła 
do_ btjdowj ^oćiecjlą robotniczego. Ną 
osiecTe. żośtąj wy ji. ić̂ priy grarit o 
powierzchni 265 ha, Ktorp podzielo
no na działki wielkość1 3ńg in. kwa
dratowych. Cena kiąma działek któ- 
I f .. n.nywlic t̂>,ęd? rnogj) Wyłącznie 
robntiiicy, w-j mesie S l  — do
1 złotego -za 1 m. kwadratowy 

SttRAJK
Robotnicy, zatrudnieni przy robo

tach finansowanych przez EunJusz 
Pracy, zorganiaowali dysugoaz-nny 
strajk, żądając dodania im piątego 
dnia pracy w tygodniu.
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Osfatsiia podroż nam Romonshict
Żegnana salwami armatnimi i biciem dzwonów 

spoczęła Królowa obok swego męża
BUKARESZT, 24. 7. Dzień dzisiej

szy był dniem żałoby całego narodu 
rumuńskiego który odprowadzał na 

deezny -poczynek Królową matkę 
M arię.

Żałobne fiolety
Całe miastu przybrano ku iatami i 

sztandarami, przepasanymi „'stęgami 
rioiotoweg' koloru.

Ulice, bulwary i aleje, jfłórymi prze 
ciągał orszak żałobny zaludniły się 
od ,/czesnych goazin rannych. Przea 
godz. fi rano zaczęły się “jeżdżąc do 
pałan królewskiego wybitne osobi
stości rumuńskie i zagraniczne, które' 
wzijły udział w pogrzebie.

Po nabożeństwie żałobnym przy 
katafalku re , włokami królowej Marii 
uformował się < godz. 9.30 orszak po 
srzebowy, który wyruszył wśród 
alw nm itmch, Równocześnie hory

zont Jeba nad pałacem królewskim 
przystomła eskadra lotnicza, oddająca 
ostatni hołd królowej i rozległy się 
dźwięk4 az onow we wszystkich ko
ściołach stolicy.
Naręcze kv fiatów polnych

wzdłuż * dcl bulwarów 1 alei, któ
rymi przeenodzi' orszai pogrzebowy 
ustawiły się oddział wszystkich jed- 
l w *  armii rtunuski.*.] oraz młodzież 
tdoobla, rzymają w rękach kwiaty 

polne, które zmarła królowa tak bar 
dno tubSa.

Hi. O . E orszaku jechał samocho
dem Ltpjąc prefekt policji tOłeo*iiej, 
następnie . m  tCLw, u iron 4 pułku ka
walera im, królowej Marii z orkiestrą 
i pOtzteiu sztandarowym, delegacja 
inwalidów wojennych, "elegacj1 ofi
cerów ąęzen y i b. kombatantów, »r- 
Sentra, 1 „talien gwar lii kro'e“  ikiej, 
»óej, aetzopoutt. i duchów łwo 

“ legać,* kawalerów ornerr Micnam 
Wi 'ecznege, następnie inspektor ge

neralny armii ge.i. Ilasievici Kiory 
niósł koroni królowej Marii. Dalej 
szedł generał Zi. idoneL, mistrz cere
monii dworu kr. 1.1 arii przed lawetą 
armatnią, na której spoczywała tru
mna ze zwłokami królowej, przy czym 
Tstęgi wieńcó w trzymane były przez 
członków raiiy koiuimej.

Król I Książęta
Za trumną kroczył król Karol II

lerii im. kr. Man. wnieśli trumuę do 
wagonu. N i  irnmnii złożono k i ó i s w -  

tą korodę, Do pociągu wsiadł król 
Karol I członkowie rodziny rólew- 
skit j, poczym ~rzy dźwiękach hymnu 
'larodowego pociąg ruszył do Curtec 
de Argea.

Ambi i pani*1, w obcych oraz 
fluoby urzędowe udały się tam innym 
specjalnym pociągiem.

Nh wszystkich dworcad>, pi zez
otoczeniu członków rodziny królew- które przejeżdżał pccią^ żałobny zb.«-
skiej. Król Karol II nbrany był w raL } władze du-hoi ueńętwo i lud-
iiinndur huzarów imieiiii królowej no„ć miejscowa, aby oddać ostatni
Marii, książę Mik daj miał r robie , hołd. 
czerwony strój Kawalerów Maltań-1 
tańskich, ^Wielki Wojewoda Michał
ubrany by* w mundu, galowy swego 
pułku piechoty, w którym jest o- 
łucznikiem, I. zn. granatowy z £6łr~- 
mi ypusttcaml 1 popie'ate spodnie. 
Dalej postępowali w drugim rzędzv 
członkowie roozin kro.owskich, przy
byli z zagranicy, wśród których wy
różni i się książę K ttn w galowym 
munau.-ze admirała floty brytyjskiej.

Dalej ambasady. Na pierwszy su 
miejscu ambasada Polska z wicemini
strem Uzembekieiu 1 imba adortm 11 
P. w Bukareszcie Paczyńskim Za 
ambasadami rząd na czele z premie
rem patriarchą . Mironem, posłowie 
zagraniczni i in.

Orszak żałobny przeciągając przez 
główne ulice przes re i pod hikiem 
triumfalnym w alei KLoclewa, . pod 
którym wkroczył do tolio/ w 1918 r. 
zwycięski król Ferdynand i królowi 
Maria.

Pod lukiem triumfalnym
Orszak żałobny, który wyruszył o 

g. 9.30 z pałacu królewskiego przy
był o godz, 1I.3O na 6 orzec królew
ski Mogosoia. Po pr”  jycin orszaku 
na dworz e oficerowie 4 pułku kawa-

Obok króla Ferdynanda
Do Jnrtea dc Arget pociąg żało

bny przybył o godz. 16, witany t-dwą 
:;rra tnią.

M drodze z dworca do klasztoru z 
grobami królewskimi uformował się 
irszak pogrzebowy w t n r  samyiu 

porządku jak w Bukareszcie. Na. uli- 
ct fc Curtea de Arges i r* */'egłych 
polach zebioły się dziesiątki tysięcy 
wło' tan z całego powiatu, trzymając 
w ręka kwiaty Folne.

Przed kla-ztor-m „atriareł.,' Miron 
w _=yście metropolity ru mur.„kiego i 
miejscowego kleru odprawił naboże>' ■ 
stwo żałobne i- czym przy strzałach 

rmatnich i dźwięicach hymnu naro 
dowego złożone trumnę w t̂odowcu 
obo trumny małżonka cróloi tj 
Marii, zmarłego w r. 1927 króla Fer
dynanda.

Napad hitlerowców kłajpedzk̂h
na harcerki angielskie i węgierskie

KŁAJPEDA, 24. 7- W daiu 
wczwiojszyiu przybyła do -I’ njpe- 
dy w powrotnej drodze z Jambo
ree w Kownie, wycieczka skautek 
węgierskich ar/>z angielskich.

Zawiadomione o przybyciu 
Akautki litewskie z kraju kłaj- 
pedzKiego powitały koleżanki na 
dworcu i zamierzały odprowadzić 
gości do giiiiuazgum litewskiego 
w Kłajpedzie, gdzie przygotowa
no dla nicn nocleg. Gdy skautki 
znajdowały się już w pobliżu 
gimnazjum, na przechodzące rzu
ciło się dwóch mężczyzn, którzy 
obsypując dziewczęta obelgami 
w języku niemieckim, usiłowali je 
poturbować-

W obronie napadniętych stanę
ło 2 agentów litewskiej policji 
politycznej, którzy grożąc rewol

werami napastników zatrzymali. 
Napastnikami okazali się człon
kowie jednej z organizacji spor
towych niemieckich, Wilhelm 
Peiser i Hanc Kuhnks-

Gdy wiadomość o zajściu roze
szła się po mieście prztd gma
chem gubernatuiry, dokąd aresz
towanych Niemców zaprowadzo
no, zgiOinadził się thiul ich roda
ków, którzy poczęli wznosić wro
gie uia Litwy okrzym.

Gubernatura, chcąc uniknąć 
interwencji żandarmerii litew
skiej, zawiadomiła kłajpedzką 
policję autonomiczną, która de
monstrantów rozproszyła.

W związku z powyższym zaj
ściem nocy dzisiejszej nieznani 
sprawcy wybili 11 szyb w gim
nazjum litewskim w Kłajpedzie.

R e k o r d  b a ł w o c h w a l s t w a
n a  ś w i ę c i e  s p o r t o w y m  w  M o s k w i e

MOSKWA, 24. 7. W  dniu dzi- 
aicjazym na czerwonym placu od- 
pyło się doroerm s święto sportowe, 
w którym  według oficjalnych da
nych wzięło odział 35 tysięcy spo. 
rowców..

r Tegoroczne święto sportowe od
było cię pod znakic-iu gloryfikacji 
Stalira. Co kilka minut specjalny 
„peaker wznosił okrzjk i na cześć 
wielkiego, genialnego, mądrego, 
kochanego Stalina, geniusza ludz- 
Kośd, wodza rewolucji komuni- 
styczarj w caiym świer‘e-

Wu transparentach widniały na
pisy: „Stalin wybraniec całego 
b  rodu ', u n ą t  Stalinowi za 
szczęfliwą młodość", „Potężny i 
nieawydężouy jest nared sowiecki 
.sknptony dokoła wielkiego Stali
na , „Stalin najlepszy przyjaciel 
sp—towców ", „Stalin —  nasze 
słońcer.

gncay cm gloryfikacji Stalina 
było pokazani^ makiety domu, w 
ktflcym urodził się Stalin. Z dom- 
kn, który tonął w  różach, rozcho-

Tragiczny wypauek
m o t o c y k l o w y

TARNÓW, 24. 7. Wczoraj s Tar- 
ńowca pod Tamoweir wydarzyła się 
katastfofa motocyklowa. Motocykl, 
którym jechał Tadens,,’ Pacn la, kie- 
s-, wrik szkoły w Lubnie pod Włoda
wą wraz ze wą żona, Ma ią, zarzu
ca na błotniste, jezdni. W „zasie 
wypadku Mar,a Pachołowa uderzyła 
gtową > iezdnię, doznając wstrząsu 
mózgu. W stanii bardzo ciężkim oa- 

iezkmo ją do szpitala w Tarnowie.

dziło się jedenaście promieni sym
bolizujących 11 republik związ
kowych

S e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n i e  e n  l » a i  - w  u

Wielki rabin przemytnikiem n a r k e l i N ó w
Heroina w okładkach modlitewników

jako „święty piasek z Jerozolimy “
PAKYŻ, 24.7. Policja paryska 

dokonała sensacyjnego areszto
wania, osadzając w  więzień a 
wielkiego rabina głównej dzielni
cy Nowego Jorku, Brooklynu, 
Izaaka Leifera, pod zarzutem prze 
mytu narkotyków z Francji do 
Ameryki 1 Palestyny 

Już w pierwszych dniach czerw 
ca "francuskie wradze śledcze, na- 
dzoirujące specjalnie nielegalny 
handel narkotykami, otrzymały 
informacje, że jakiś obywatel 
omeryhiński, piastujący wybitne 
stanowisko i posiadający rozległe 
stosunki i wpływy w śrid  kolonii 
żydowskiej Nowego Jorku, uczest 
niczy w  międzynarodowym han

dlu narkotykami, mając za głó
wny puntk swych operaeyj Paryż.

Rabin z Brooklynu
Policja delegowała jednego ko

misarza i kilku inspektorów dla 
przeprowadzenia dochodzenia i dy 
skrętnych obserwaeyj.

Po szeregu wywiadów obserwa
torzy przyszli do wmosku, iż po
dejrzanym osobnikiem jest bawią
cy w  Europie od kilku tygodni 
wielki rabin Brooklynu.

W sobotę policjanci śledzący 
rabina stwierdzili, ie  jadąc tak
sówką zalrzymał się przed skle
pem introligatorskim w okolicach 
bulwaru Saint Germain i zabrał

Rczbicte rokowań fifcko-sowieckkh
Zerwanie stosunków dyplomatycznych

■ 1 / • ’v. v K • , ć . ™»rr. >.'.i;--? ■ ■-■’ , fi, ..
m i ę d z y  H e l s i n k a m i  a  M o s k w ą  ?

HELSINKI, 24. 7. Pertraktacje 
delegacji fińskiej i Łowieckiej 
w sprawie wydania dwuch stat
ków fińskich wraz z załogą, za
trzymanych przez władze sowiec
kie i więzione w jbdnym z portów 
sowieckich, zakończyły się wczo 
raj koło godz. 3-ciej po poł. bez 
rezultatu-

Delegacja sowiecka do ostat
niej chwili obstawała przy tj m, 
że statki zatrzymano na wodach 
terytorialnych sowieckich.

Wobec powyższego deiegacja 
fińska, po porozumienia się zm i- 
ninterstwem spraw ra granicz
nych zrezygnowała z dalszych 
pertraktacyj- Rząu fiński Dosta- 
oowił sprawę zagarniętych stat
ków skierować na drogę dyplo
matyczną, przy czym prawdopo 
dobnie jutro poseł fiński w Mo
skwie złoży komisariatowi spraw 
zagranicznych notę protestacyjna 
w tej sprawie.

W kołach zbliżonych do fiń
skiego MSZ mówi się o możliwo
ści odwołania posła fińskiego z

Katastrof?. Kolejow a w  Belgii
5 z a b i t y c h  — K i l k u n a s t u  r a n n y c h

Moskwy i zażądaniu odwołania 
posła sowieckiego z Helsinek.

Cała prasa fińska bardzo ak
tywnie występuje przeciw Sowie
tom, podkreślając fakt że wła
dze sowieckie zatrzymując statki 
fińskie, wiedziały dobrze, że są to

statki miernicze, które nie trud
nią się robotą „uprawiana syste
matycznie przez statki sowieckie, 
t. j. robotą szpiegowską".

O losie aresztowanych Finów 
w dalszym ciągu nic konkretnego 
nie wiadomo-

Japonia wierzy
w  z a ł a g o d z e n i e  k o n f l i k t u  z  S o w i e t a m i

TOKIO, 24. 7. Niepokój, jaki 
odczuwano tutaj o los dwuch po
słów, wy3lanych do Nowokijow- 
ska, w celu doręczenia głównemu 
dowodey sowieckiemu oficjalnej 
noty, dotyczącej zajścia granicz
nego w Czang-Ku-Feng, zelżał 
trochę na skutek noty sowieckiej: 
donoszącej, że w niedzielę, t. zn.

24 lipca, parlamentarzyści japoń
scy odesłani zosmną z powro
tem.

Ogólnie przypuszcza się, te 
konflikt graniczny zostanie zli
kwidowany w drtdze pokojowej, 
sadząc ze spokojnej sytuacji, ja 
ta panuje na granicy Japońsko- 
■owieckiej.

Bom ba ro ze rw a ła  samochód
P a n i k a  n a  u lic a c h  T e l  A v i v

< BRUKSELA, 24. 7. Ciężki wy
padek kolejowy wydarzył S’ ę w 
niedziele przed południem na 
dworcu w miejscowości St. Trond 
w prowincji Wimburg. Na skrzy
żowaniu torów wykoleił się trze
ci wagon pociągu osobowego i

S

uderzył o wysoki maszt sygnało
wy, który wywracajac się, do- 
słwonie rozciął na pół wagon. 
Pięciu podróżnych zostało zabi
tych na miejscu, kilkanaście osób 
odniosło rany.

JEROZOLIMA, 24. 7. Na sku
tek wybuchu bomby (prawdopo
dobnie t. zw. bomby zegarowej) 
umieszczonej w samochodzie cię
żarowym, przejeżdżający m przez 
Tel Aviv, z os taro w nocy z soboty 
na niedzielę zranionych 16 osób. 
7 z pomiędzy nich odniosło tak 
ciężkie rany, ze trzeba je było na
tychmiast przewieźć do szpitala. 
Bomna zniszczyła kompletnie sa

mochód ciężarowy i wywołała na 
całej ulicy olbrzymią paniko.

Ponieważ samochód w chwili 
wyouenu przejeżdżał t. zw. „pro 
menadą“  w Tel Avivie wzdłuz któ 
rej znajdują się liczne tarasy ho

stamtąd kilkadziesiąt paczek, któ
re odwiózł następnie do biura 
pocztowego na placu giełdyr, na
dając ich cześć jako przesyłki po
lecone do Nowego Jorku. Rabin 
Leifer pozostawał w czasie tych 
operaeyj wewnątrz taksówki, po
zostawiając wykonanie funkcji 
nadawania przesyłek towarzyszą
cemu mu młodemu człowiekowi.

W  chwil5, gdy rabin wraz ze 
swym towarzyszem powrócił tak
sówką na bulwar Saint Germain, 
policja zatrzymała obu pasażerów 
legitymując ich, a następnie otwo 
rzyła kilka paczek, spoczywają
cych na dnie taksówki. Jak się o - 
kazało, paczki te zawieraty kosz
townie oprawione książki do na
bożeństwa w  języku hebrajskim. 
Po bliższym zbadaniu tych ksią 
żek okazało się, że oprawa była 
podwójna i wewnątrz niej ukryte 
były kop srty, zawierając heroinę, 
w  ilości mniej więcej p j  160 gra
mów.

Heroina w  okładkach 
(•nodllfew.jików

Babina i jego towarzysza aresz
towano i dokonane zbadania 
wszystkich znalezionych przy nim 
książek, zapakowanych do w ysył
ki. Paczki te stanowiły drugą par
tię książek do nabożeństwa, zawie
rających heroinę, które miały być 
wysyłane dc Jerozolimy.

Policja francuska, która już od 
początku ub. tygodnia, po stwier
dzeniu tożsamości rabina nawią
zała kontakt z władzami angiel
skimi i amerykańskimi stwierdzi
ła, że rabin Leifer pozostawał od 
dłuższego czasu w  staiym kontak - 
cie z najwybitniejszymi przemyt
nikami narkotyków w Ameryce i 
w Palestynie

Aresztowania 
vj Nowym Jorku 

I Jerozolim ę
Informacje udzielone władzom 

brytyjskim i amerj kańskim umo
żliwiły dokonanie rewizyj i aresz

towań w Nowym Jorku i Jerozo
limie. Jednocześnie zatrzymano 
i zrewidowano w Paryżu cały 
transport, nadany już w  biurze 
pocztowym do N. Jorku, oraz za- 
tizymano na dworcu lyońskim 
walizkę, należacą do towarzysza 
rabina, w której ten, w tajemuicy 
przed rabinem i widocznie częścio 
wo go okradłszy, ukrywał 20 po
dobnych książek do nabożeństwa 
z ukrytymi wewnątrz kopertami 
z heroiną. Dotychczasowa ilość 
skonfiskowanej hei omy wynosi 
ok. 18 kilogramów i stanowi war
tość ponad pół miliona franków.

R .jin z Peczyniżyna
Rabin Izaak Leifer, jak twierdzi 

prasa piryaka, urodził 'ię  w  r. 
1893 w Polsce, w  Peczymżynie, u- 
zyskał jednak już od dawna oby
watelstwo amerykańskie i od kil
ku lat sprawował z wyboru ged- 
nuść wielkiego rabina gminy ży
dowskiej w  Brooklynie. Pomocnik 
jego i współwyznawca, Herman 
Gottdiener, urodzony w r .  1903 na 
Węgrzech i i posiadający dotych
czas obywatelstwo węgierskie, za
pytany o zawód, oświadczył, że 
jest właścicielem pralni.

„Święty piasek 
z Jerozolimy”

Jednocześnie z rabinem i jego 
towarzyszem aresztowany został 
introligator, który wyrabiał dla 
rabina oprawy książek do nabo ■ 
żeństwa. Introligator ten został 
jednak po dłuższym przesłuchaniu 
wypuszczony na wolną stopę, o - 
świadczając bowiem kategorycz
nie, że nie wiedział, iż bierze u- 
dział w praktykach przemytni
czych. Rabin Leifer miał mu o - 
świadczyć, że w ksiażkacn prze
syła swym współwyznawcom, 
oifarom prześladowań politycz
nych zagranica, święty pasek z J> 
rozolimy i k a z a ł mu zaprzysiąc 
tajemnicę wykonywanych dla sie
bie robót, ażeby nie narazić tych 
współwyznawców na dalsze prze
śladowania polityczne.

Wydobycia
o f i a r  k a t a s t r o f y  l o t n ‘ cz@!

CZŁRNIOWCE, 24. 7. Komisj i niowiac. Ludność miejscowa oka-
pod kierownictwem czerniowiec- 
ki^go kierownika „Lotu" kpt. Da-

teli, które w momencie wy Duchu i szewskiego, dokonała wydobycia
były przepełnione publicznością, 
na skutek wynikłej paniki, wiele | 
o s ó b  stratowano.

i przeniesienia zwłok z pod szczą
tków samolotu. Zwłoki zostały u- 
mieszczone w trumnach i mają 
być przewiezione jutro do Czer-

zała pyzez cały czas p^moc- Rów
nież rumuńska żandarmeria peł
niła bez przerwy 2-dniową służbę 
koło samolotu. Na miejscu wy
padku odbyło się w dniu wczo
rajszym nabożeństwo żaiobne za 
zabitych,
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